
62S lat i dzień dzisiejszy Turka - czytaj na stronie trzeciej
M forum Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Kraje socjalistyczne domagają się
wycofania wojsk USA z Korei
XXI sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­

nych kontynuuj obrady. We wtorek ministrowie spraw za­
granicznych i stali przedstawiciele szeregu krajów socja­
listycznych w Organizacji Narodów Zjednoczonych z Dole­
cenia swych rządów zwrócili się z prośbą o włączenie do 
porządku dziennego XXI sesji punktu sformułowanego na­
stępująco:„O wycofaniu wszystkich wojsk amerykańskich i in­nych obcych wojsk okupują­cych pod flagą ONZ Koreę po łudniową i rozwiązaniu „Ko- misti ONZ do spraw Zjedno­czenia i Odbudowy Korei”. Z ramienia Polski pismo wysto-

Pebafa w Bundestagu

Von Hassel pod 
obstrzałem krytyków W parlamencie zachodnionie mieckim rozpoczęła się oczeki­wana z dużym napięciem de­bata nad kryzysem w Bundes- wehrze. który był przyczynąustąpienia w ub. miesiącutrzech generałów NRF nieza­dowolonych z kierownictwa mi nisterstwa obrony a przede wszystkim z von Hassela.Komentatorzy polityczni spo dziewaja się. że debata będzie miała burzliwy przebieg, do czego przyczyni się m. in. wnio sek opozycji socjaldemokratycz nej w sprawie ustąpienia mini stra obrony von Hassela. Par­tie wchodzące w skład koalicji rządowej zakomunikowały przez swoich rzeczników, iż be dą głosować przeciwko wnio­skowi socjaldemokratów.Sprawa sporu miedzy woj­skową a cywilna władzą nad li czącą 450 tys. żołnierzy armia zachodnioniemiecką. bedzie jed nym z głównvch punktów po­rządku dziennego obrad Bun­destagu. Von Hassel znajdzie się ponadto pod silnym obstrza łem krytyków’ w związku ze sprawą „Starfighte ów”. Samo loty te uważane orzez lotników za „latające trumny”, zostały zakupione przez republikę boń ską i przystosowane przez spe­cjalistów zachodnioniemiec- kich do przenoszenia broni ja drowej. 63 samoloty, tego typu

sowane do sekretarza general­nego ONZ podpisał stały przed stawiciel PRL w ONZ amba­sador Bohdan Tomorowicz.Dokument wskazuje, że jeś­li po upływie przeszło 20 lat od chwili zakończenia drugiej wojny światowej nie doszło dotychczas do zjednoczenia Korei, a naród koreański jest podzielony, to główną przy­czynę tego stanowi brutalna ingerencja w wewnętrzne spra wy narodu koreańskiego. In­gerencja ta wyraża się przede wszystkim w trwającej nadal okupacji Korei południowej przez siły zbrojne USA. Do­kument zwraca uwagę na fakt że w ostatnim okresie Stany Zjednoczone szczególnie ak­tywnie wciągają reżim połud- niowokoreański do agresji przeciwko Wietnamowi.
Pismo wyraża nadzieję, że prze­

dyskutowanie na XXI sesji zgło­
szonego wniosku dopomoże do u- 
sunięcta niesprawiedliwości do­
puszczonej się wobec narodu ko­
reańskiego — wszystkie obce woj­
ska zostaną wycofane z Korei po­
łudniowej, „Komisja ONZ do 
spraw Zjednoczenia i Odbudowy 
Korei” ulegnie likwidacji, a tzw. 
„spraiva koreańska,, zostanie u- 
sunięta z porządku dziennego 
ONZ. (PAP)

Miliony głosów 
za esperantem

Jak informuje Polski Związek 
Esperantystów prawie milion 
osób podpisało petycję do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
w sprawie rozwiązania problemu 
językowego we współczesnym 
świecie za pomocą międzynarodo 
wego języka esperanto, którego 
twórcą był Polak Ludwik Zamen 
hof.

Petycję do ONZ w sprawie 
wprowadzenia esperanta do sto­
sunków międzynarodowych popie 
ra również 4 tys. organizacji, 
zrzeszających ponad 80 milionów 
członków. (PAP)

W Wietnamie południowym
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Główne założenia i kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej w latach 1966-70

Przemówienie S. le^rycbowsbiego w komisji sejmowej

Na posiedzeniu sejmowej komisji planu gospodarczego i 
budżetu w dniu 20 bm. przemówienie wygłosił Stefan Ję- 
drychowski. Omówił on główne założenia i proporcje 5-Iet- 
niego planu rozwoju gospodarki narodowej.

Breżalew przybywa 
do lugosławii

Jak donosi agencja Tanjug, se­
kretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego 
L. Breżniew przybywa w czwar­
tek na zaproszenie prezydenta 
SFRJ i sekretarza generalnego 
ZKJ J. Broz Tito z wizytą do Ju­
gosławii. Wizyta Breżniewa po­
trwa do 25 września. (PAP)

Podkreślając, że projekt pla nu stanowi rezultat długotrwa łych prąc, których podstawę stanowiły uchwalone przez IV Zjazd PZPR wytyczne rozwo­ju gospodarczego Polski na la ta 1966—70, S. Jędrychowski omówił metody budowy planu

Poznańskie centrum
w wizji architektów

Zaiwierdzono plan zagospodarowania miasta

Wczoraj w Wydziale Budownictwa, Urbanistyki i Architek 
tury Prezydium RN Poznania odbyła się konferencja praso- 

' wa. Główny architekt miasta.mgr inż. arch. M. Werner za­
poznał obecnych ze szczegółami planu zagospodarowania prze 
strzennego miasta oraz z przyszłą wizją ul. 27 Grudnia.

roztrzaskały ćwiczebnych 5 lat, a 36 śmierć.
się podczas lotów w ciągu ostatnich pilotów poniosło

W środę wieczorem 236 głosa­
mi przeciwko 184, przy jednym 
wstrzymującym się, parlament 
zachodnioniemiecki odrzucił wnio 
sek SPD domagający się dymisji 
ministra obronv von Hassela.

PAP

Na początku tego miesiąca Prezydium RN Poznania za­twierdziło plan ogólny. Jest to skorygowana wersja planu przyjętego w 1962 r. Według no wej wersji, opracowanej przez Miejską Pracownię Urbani­styczną, generalne zasady roz­woju Poznania do 1980 r. zosta ły utrzymane. Zmiany dotyczą nrzede wszystkim podstawowe

święto narodowe Mali

Gratulacje z PolskiZ okazji święta narodowe­go republiki Mali, nrzypąda- jącego w dniu 22 bm.. orze-wodniczącvEdward ' Radv
depeszę 
zydenta 
Keity.

. Ochab ' Państwa 
wystosowałgratulacyjną do pre- republiki Modibo (PAP)

Konferencja w Brighton
W Brighton rozpoczęła się wczo- 

ral 4-dniową konferencje bry­
tyjskiej partii liberalnej (jest te 
trzecia co do wielkości partia po 
‘'tyczna w parlamencie brytyjskim 
dysponująca 12 mandatami w 
zbie Gmin, liczącej 630 posłowi.

Poufny charakter 
rozmów w SalisburyPrzebywający w Salisbury brytyjski minister do spraw Commonwealthu. Bowden. spotkał sie z osobami mają­cymi reprezentować różne od­łamy opini publicznej w Ro­dezji. Bowden postanowił za chować na razie w tajemnicy nazwiska osób, które na jegń zaproszenie odwiedzają sie­dzibę gubernatora Gibbsa.Bawiący w Salisbury przed stawiciel brytyjskich konser­watystów Maudling odbył w środę dłuższe spotkanie ze Smithem.Wszystkie rozmowy prowa­dzone obecnie w Salisbury mają nadal charakter ściśle poufny.W środę została skonfisko­wana przez cenzurę pierwsza strona dziennika „Rhodesia Herald”, na której podane były informacje o spotka­niach Bowdena ze Smithem.PAP

go układu komunikacyjnego o- raz zwiększenia liczby miesz­kańców na terenach przezna­czonych pod nowe budownic­two.M. in. z układu komunikacyj nego wyeliminowano szereg projektowanych uprzednio wie lopoziomowych skrzyżowań, co znacznie obniży koszty przebu­dowy i rozbudowy tej sieci. W projektowanym zaś osiedlu mieszkaniowym na Ratajach zwiększono docelową liczbę mieszkańców z 125 000 na 160 000 i to na zmniejszonym obszarze. Uzyskaną rezerwę te renów przeznaczono na cele przemysłowe.Dziennikarzy zapoznano rów nież z projektem koncepcji za­budowy śródmieścia, a zwłasz
Dokończenie na str. 2

Oto makieta projektu przebu­
dowy centrum Poznania. Na 
pierwszym planie — ul. Czer­
wonej Armii, od ul. Lampego (po 
lewej) do ul. Ratajczaka (po pra­
wej] z pięcioma wieżowcami, z 
których 3 znajdują się w budo­
wie. Na dalszym planie — ul. 27 
Grudnia. Po lewej — masyw 
PDT, po prawej, przy ul. Rataj­
czaka, wieżowiec — z pawilo­
nem handlowym — przeznaczo­
ny dla przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego. Pośrodku — bu­
dynek Teatru Polskiego z przyle­
gającymi do niego od strony za­
chodniej budynkami zaplecza 

teatralnego.
Fot. — Miejska Pracownia 

UrbanistycznaPAP

i okoliczności, w jakich pro- iekt powstawał.Prace zapoczątkowane na przełomie 1963/64 r. oparte by ły na znacznie większej niż kiedykolwiek ilości materia­łów analitycznych,. nauko­wych i planistycznych. Wyko-

— w przeciwieństwie do pla­nu poprzedniego — opiera się na już zawartych umowach z krajami socjalistycznymi.Dzięki wszystkim tym przed sięwzięciom obecny plan jest lepiej skoordynowany wewnę­trznie niż poprzednie i powi­nien zapewnić równomierny wzrost potencjału ekonomicz­nego kraju w oparciu o moż­liwie efektywne i racjonalne metody gospodarowania.Podstawowym zadaniem pla nu na lata 1966—1970 —.kon­tynuował mówca — jest dal-szy, wszechstronny rozwój sił wytwórczych kraju, przy je­dnoczesnym unowocześnieniu struktury ekonomicznej Pol-rzystano również liczne uwa­gi, wnioski i postulaty zgłeszo ski, zapewnieniu zatrudnienia dla całego przyrostu siły robo czej i uzyskaniu dalszegone przez załogi pracownicze i , , - . , -inne .zespoły w toku ogólno- wzrostu stopy życiowej ludno narodowej dyskusji na temat sc^ Kestizacja tego zadania będzie oznączac kontynuowa-wytjrcznych do planu, w cza­sie kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych oraz w trakcie opracowywania pla nów alternatywnych.Duży nacisk położono na zrównoważenie potrzeb- Im­portowych z możliwościami i programami rozszerzenia eks­portu, uwzględniającymi specy ficzne warunki poszczegól­nych rynków. Obecny projekt

nie dotychczasowej, zasadni­czej linii rozwojowej, polega­jącej na zmianie- struktury go spodareżej kraju w kierunku przeobrażenia Polski w . nowo -
.. Dokończenie na str. 2

Decyzja Pentagonu

Obniżenie norm 
przy poborze rekrutów— Departament stanu USA podał do wiadomości, że nor­my obowiązujące przy powoły waniu rekrutów zostaną z dniem 1 października br. zła­godzone, co pozwoli na dodat­kową rekrutację co roku około 20.000 młodych ludzi, którzy, zgodnie z obecnie obowiązują­cymi przepisami zostaliby uz­nani za niezdolnych do służby •wojskowej. Na początku przy­szłego roku przewiduje się dal sza rewizję tych norm,.Przed miesiącem sekretarz obrony USA, McNamara ogło­sił plan zapowiadający specjał ne szkolenie pewnej liczby, po­borowych. poprzednio odrzućo nych ze względu na stan fizycz

ii

ny lub umysłowy. (PAP)
Wydobycie łodzi 
podwodnej NRFEkipy ratunkowe- pod­niosły z dna Morza Północ­nego zatopiony okręt podwod ny marynarki zachodnionie- mi?ck’ęj.Okręt zachodnionmmiecki zatonął jak wiadomo w ubie­głą środę. Z 20-osobowej za­łogi tylko jeden marynarz zdołał się uratować. Zwłoki 7 znalazły później statki ratow nicze. (PAP)
POGODA

Jak potjaje PIHM — na północ-;
nym 
jest

wschodzie przewidywane
zachmurzenie przeważnie

duże i miejscami możliwe prze-
lotne opady. Na pozostałym ob-
sz.arze kraju zachmurzenie umiar­
kowane i niewielkie. W nocy 
i rano lokalne mgły, a w dziel­
nicach południowych gdzie­
niegdzie przygruntowe przymroz- 
ki. (PAP) /

Partyzanci zaatakowali 
bazę „marines"Piraci powietrzni USA w dat szym ciągu dokonują terrory­stycznych nalotów na teryto­rium Demokratycznej Republi ki Wietnamu. Bombardowane sa zwłaszcza gęsto zaludnione rejony leżące na północny wschód od Hajfongu oraz na północ od strefy zdemilitaryzo wanej.Patrioci armii wyzwolenia na rodowego Wietnamu południo­wego przeprowadzili ostatniej nocy śmiałą akcję przeciwko oddziałom wojsk amerykań­skich. Ostrzelano z moździerzy bazę Chu Lai znajdującą się w odległości 550 km na północny wschód od Sajgonu. Na teren bazy upadło 30 pocisków. Jak oświadczyła strona amerykań­ska. szkody materialne są po­ważne. Straty w żołnierzach uz nano za „umiarkowane”. Baza Chu Lai stanowi najpoważniej szą bazę amerykańskich „mari nes” po Da Nangu. (PAP)
Linia lotnicza 

Paryż-SzanghajJak informuje Agencja No­wych Chin, we wtorek otwar ta została linia lotnicza mię-dzy Paryżem i Porozumienie w jak wiadomo, dawno zawarte ChRL i Francji.
Szanghajem, tej sprawie, zostało nie- przez rządy (PAP)

Parlamantarzifiel

Przebywająca w Polsce delega­
cja Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Republiki Tureckiej z 
przewodniczącym Senatu, Ibra 
himem Sevki Afasagunem spotka 
la się 21 bm. w gmachu Sejmu z 
przedstawicielami komisji sej­

mowych.
CAF — Rago — telefoto

„Za Wybitne Osiągnięcia Sportowe44

Medale dla lekkoatletów
Bohaterowie budapeszteńskich mistrzostw, nasi najlepsi 

lekkoatleci, podejmowani byli w środę przez przewodni­
czącego GKKFiT — Włodzimierza Reczka. Czołowi zawod­
nicy otrzymali medale „Za Wybitne Osiągnięcia Sportowe-’.Na uroczystość tę przybyli m. in. zastępca kierownika Propagandy i Agitacji KC PZPR — Jan Skrzypczak oraz sekretarz generalny PKOl — 

Leonard Grześkowiak.
ZŁOTE MEDALE otrzy­mali:

> Irena Kirszenstein (po raz trzeci), Ewa Kłobukowska (po raz trzeci), Wiesław Ma-

Przychylna atmosfera 
dla NRD w ONZ

Wtorkowa konferencja prasowa 
wicekanclerza NRF Ericha Men- 
dego nie przyniosła oczekiwane­
go efektu >— pisze korespondent 
PAP, red. 3. Roszkowski. Za­
miast koncentrować uwagę — jak 
zalecał to Mende — na „dokumen 
tacą” opracowanej przez władze 
końskie, a zawierającej treści 
szkalujące NRD gazety zachod- 
nioniemieckie piszą w środę 
przede wszystkim o „poważnych 
szansach” NRD na Uzyskanie sta 
tusu obserwatora w ONZ, a także 
o niepokoju Bonn z tego powo­
du.
.' Dzienniki donoszą o korzystnej 
dla NRD sytuacji w łonie ONZ 
zwłaszcza na tle raportu U 
Thanta, zalecającego przyznanie 
statusu obserwatorów tym kra­
jom, które nie należą do ONZ. 
. . PAP

niak (po raz drugi), Elżbieta 
Bednarkówna, Danuta Stra­
szyńska, Andrzej Badeński, 
Edmund Borowski, Stanisław7 
Grędziński, Jan Werner.

SREBRNE MEDALE:
Marian Dudziak (po raz drugi), Władysław Nikiciuk.
BRĄZOWE MEDALE:
Alfred Sosgórnik (po raz trzeci), Jarosława Biedowa (po raz drugi), Edward Czernik (po raz drugi), Jan Jaskólski (po raz drugi), Władysław Ko­

mar, Edmund Piątkowski, 
Włodzimierz Sokołowski, Jó­
zef Szmidt.W. Reczek, dziękując na­szym lekkoatletom za dziel­ne ■ reprezentowanie barw Polski na mistrzostwach Eu­ropy w Budapeszcie podkre­ślił, że obecnie stoją przed nimi nowe zadania — m. in. Igrzyska Olimpijskie w Me­ksyku. Nasze władze sporto­we dołożą starań, aby stwo­rzyć zawodnikom jak" najlep­sze warunki przygotowania się do występów na Igrzy­skach. W Zakopanem utwo­rzony zostanie ośrodek tre­ningowy, nawiązano też kon­takty z komitetami olimpij­skimi Włoch i Francji w spra wie wspólnych zgrupowań przedolimpijskich. (PAP)



Gołosłowne zapewnienia Waszyngtonu 
o pokojowych intencjach w Wietnamie

Johnson popiera encyklikę Pawła VI 
i propozycje U Tkania

Korespondent PAP Henryk Zwiren donosi: w obliczu 
wzrastającej presji w kierunku zakończenia wojny w Wiet 
namie rząd USA ucieka się do względnie zręcznej taktyki: 
solidaryzuje się całkowicie ze wszystkimi apelami pokojo­
wymi.W środę postąpił w ten spo­sób prezydent Johnson, po­pierając na zaimprowizowa­nej konferencji prasowej oś­wiadczenie i encyklikę papie­ża Pawła VI oraz propozycje sekretarza generalnego ONZ U Thanta i zapewniając, iż nikt bardziej nad USA nie pragnie pokoju.Takie ogólnikowe deklara­cje zmierzają do osłabienia krytyki stanowiska Waszyng-

Zatwierdzono plan - 
zagospodarowana miasta

Dokończenie ze str. 1cza rejonu Teatru Polskiego. Koncepcję przygotowaną też przez Miejską Pracownię Urba nistyczną, zaakceptowało ostat nio Prezydium RN Poznania. Ja ko podstawową zasadę przyję­to wykorzystanie terenu prze­de wszystkim na cele usług o- gólnomiejskich. A zatem na odcinku od PDT do ul. Rataj­czaka ma powstać zaplecze dla Teatru Polskiego oraz wieżo­wiec, którego dwie najniższe kondygnacje przeznaczono dla handlu i gastronomii. Wyższe piętra zajmować mają przed­siębiorstwa handlu zagranicz­nego. Zapoczątkowanie tych prac nastąpi w tej 5-latce. Wre szcie w 1967 r. rozpocznie się przebudowa placu Wolności Projekt realizacyjny, który o- pracowała również MPU, jest gotowy.Plan szczegółowy przebudo­wy śródmieścia uwzględnia tak że zabudowę terenów przy Al. Marcinkowskiego między Muzę um Narodowym, a gmachem Poczty Głównej oraz po prze­ciwnej stronie za Biblioteką E. Raczyńskiego. Tuż obok bi­blioteki ma powstać Dom Związków Zawodowych, (a)
Dokończenie ze str. 1 czesne i uprzemysłowione pań stwo, a tym samym stopnio­wego zmniejszania dystansu dzielącego nas jeszcze od bar­dziej rozwiniętych krajów świata.

Wzrost dochodu
Projekt planu przewiduje, że 

wytworzony dochód narodowy 
wzrośnie w 1970 r. — w porówna­
niu z wykonaniem planu na 1965 
r. — o ok. 34 proc. Oznacza to 
utrzymanie dotychczasowego tern 
pa przyrostu dochodu narodo­
wego. Należy jednak podkreślić, 
że istnieją możliwości uzyskania 
większego przyrostu dochodu niż 
zakładamy w projekcie planu. 
Dochód narodowy do podziału 
wzrośnie o ok. 32 proc., czyli 
również w tempie zbliżonym do 
tempą osiągniętego w ub. 5-leciu.

Zakłada się, że akumulowana 
część dochodu narodowego zwięk 
szy się o ponad 34 proc., co ozna­
cza nieznaczny wzrost udziału 
funduszu akumulacji w docho­
dzie narodowym: z 25,3 proc., w 
1965 r. do 25,6 proc. W 1970 r. 
wzrost inwestycji netto wyniesie 
ok. 45 proc. Obciążenie dochodu 
narodowego inwestycjami netto 
wzrośnie z 17,1 proc, w 1965 r. do 
18,7 proc, w 1970 r.

Ogólny fundusz spożycia zwięk 
szy się w tym czasie o ok. 27 
proc., a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca — o ok. 20 proc. 
Wzrost spożycia z dochodów oso­
bistych ludności wynieść ma ok. 
25 proc., a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca — ok. 18 proc.

Podstawowym czynnikiem wzro 
stu dochodu narodowego jest dal 
szy rozwój przemysłu uspołecż- 
nionego, wyrażający się zwiększę 
niem globalnej produkcji o 43.6 
proc. Udział przemysłu w two­
rzeniu dochodu narodowego 
zwiększy się z 49 proc, w 1965 r. 
do 54,5 proc, w 1970 r.

Modernizacja produkcjiZadania jakie stawiamy przemysłowi, to po pierwsze dalsze unowocześnienie pro­dukcji, po drugie — wydatne poprawienie jakości wyrobów i po trzecie — zmniejszenie trudności związanych z nie­doborem surowców i mate­riałów.Charakterystyczną cechą roz woju przemysłu powinien być szybszy rozwój produkcji bar dziej uszlachetnionej, o rńż-
2 „GŁOS WIELKOPOLSKIH A
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tonu jako głównego winowaj­cy kontynuowania i intensy­fikacji wojny w Wietnamie.W rzeczywistości St. Zjed­noczone w drodze rokowań chciałyby osiągnąć to o co walczą w Wietnamie, innymi słowy, pokój miałby nastąpić na warunkach amerykańskich.Prezydent wyraził gotowość podjęcia rokowań z Wietna­mem północnym, ale zupełnie zignorował Narodowy Front Wyzwolenia, którego nie u- znaje za reprezentanta Wiet­namu południowego.Johnson nie wspomniał na­wet o możliwości zaniechania nalotów bombowych na DRW jako o wstępnym warunku podjęcia rozmów, wręcz prze­ciwnie. zapewniał, że plany wojenne są i będą z powo­dzeniem realizowane. (PAP)
Sukces 

poznańskich recyt torówZ okazji „Września Jelenio­górskiego” odbył się w Jeleniej Górze Ogólnopolski Turniej Poetycki dla recytatorów ama­torów. W konkursie wzięło u- dział 41 uczestników. Wielki sukces odnieśli przedstawicie­le Wielkopolski.I miejsce, piękny puchar o- raz nagrodę pieniężną przy­znano — U. Moskalik z Pałacu Kultury z Poznania. Dwie rów norzędne trzecie nagrody otrzy mali: Leszek Połesse z Powia­towego Domu Kultury z Gniez na oraz Dariusz Naglewicz z Technikum Chemicznego z Poz nania. Wyróżniono również J. 
Saubera, D. Strzelińskiego i J. 
Kaźmierczaka z Leszna oraz A. 
Sasińskiego z Poznania, (jk) 

Główne założenia i kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej w latach 1966-70szej materiałochłonności i wyż szym stopniu przetworzenia. Przemysł powinien uruchomić produkcję wielu nowych wy­robów, charakteryzujących się nowoczesną konstrukcją, z je­dnoczesnym wycofaniem z pro dukcji wyrobów przestarza­łych.Na zrealizowanie założone­go programu rozwoju produk cji przemysłowej i zapewnie­nie dalszego wzrostu produk­cji po 1970 r. przewidziano w obecnej 5-latce nakłady inwe­stycyjne w wysokości ok. 344 mld. zł, co oznacza wzrost w stosunku do poprzedniego pla nu 5-letniego o ok. 38 proc.Doniosłym rezultatem do­tychczasowego rozwoju gospo darczego Polski — mówił da­lej przewodniczący komisji planowania — było stałe zmniejszanie rozpiętości po­między naszym krajem a wy­żej uprzemysłowionymi pań­stwami Europy zachodniej. Jeśli np. przyjąć za podstawę oceny wartość produkcji czy­stej NRF, Anglii, Francji i Włoch, to można szacować, że w 1960 r. produkcja na jed nego mieszkańca Polski sta­nowiła w przybliżeniu ok. 63 proc, odpowiedniej produkcji na jednego mieszkańca tych 4 krajów, natomiast w 1965 r. — już ok. 70 proc, w 1970 r. — zgodnie z założeniami naszego planu — wynosić ona będzie ok. 96 proc, obecnej produkcji na jednego miesz­kańca wspomnianych krajó^y Oczywiście, kraje te nie będą stały w miejscu. Jednakże opracowane tam prognozy przewidują w latach 1966—70 znacznie wolniejszy niż w Polsce wzrost produkcji prze­mysłowej. / 
/ Rozwój rolnictwa

W bież, planie 5-letnim — oś­
wiadczył następnie S. Jędrychow 
ski — zamierzamy kontynuować 
i rozwijać zapoczątkowaną w u- 
biegłym 5-Ieciu politykę koncen­
trowania dużej ilości środków na 
rozwój rolnictwa, bizy jednoczes- 

Od 25-29 bm. w Poznaniu
Ogólnopolski przegląd 

sztuk lalkowychJak już informowaliśmy w dniach od 25 — 29 bm. odbę­dzie się w Poznaniu II Prze­gląd Polskich Współczesnych Sztuk Lalkowych „Konfronta­cje”. Organizatorem Festiwalu jest poznański Teatr Lalki i Aktora „Marcinek”.W przeglądzie weźmie udział 5 teatrów, które pokażą 6 róż­nych spektakli. W ramach im­prez towarzyszących przeglądo wi odbędzie się konferencja te oretyczna poświęcona sprawom teatru lalkowego i problemom odbioru widowisk teatralnych przez dzieci. Otwarte też zosta ną dwie wystawy plastyczne: scenografii lalkarza bułgarskie go Borysa Achczijskiego i gra­fiki użytkowej Ireny Jarzyń- skiej — autorki opracowań gra ficznych programów i innych druków „Marcinka”, (ob)
„Woium nieufności" dla Johnsona

Administracja USA w ogniu krytyki
Jak donosi korespondent PAP, red. H. Zwiren, ubiegłych 

kilka dni nie było zbyt łaskawych dla administracji USA, 
której polityka wietnamska znalazła się pod ostrzałem kry­
tyki z różnych stron, krytyki pośredniej i bezpośredniej, ata 
kującej wszystkie lub tylko niektóre jej aspekty.Waga, kaliber, nasilenie i za sięg tej krytyki są różne. Jed­nakże wszystkie dokumenty, wypowiedzi i apele poza ich wpływem na opinię publiczną, mają pewne wspólne elemen­ty, zarówno negatywne jak i pozytywne. Żaden z nich — co jest zresztą zrozumiałe — nie wysuwa konkretnego planu roz wiązania konfliktu, żaden za konflikt ten nie czyni bezpo­średnio odpowiedzialnymi Sta­nów Zjednoczonych i żaden nie stawia sprawy wycofania się USA z Wietnamu. Wszystkie jednak — w tym czy innym stopniu — zmierzają do ogra­niczenia zasięgu i nasilenia woj ny.Wszystkie w tym czy innym stopniu — kwestionują wiary­godność zapewnień USA, iż dą żą do negocjacji, innymi sło­wy, stanowią one sui generis wotum nieufności.W skali ogólnoamerykań- skiej podobne nastroje ujaw­niła ankieta, przeprowadzona

nym ostrożnym ustalaniu przy­
puszczalnego tempa wzrostu pro­
dukcji rolnej. W latach 1966—70 
bezpośrednie nakłady na rolnic­
two ze środków państwowych i 
prywatnych wyniosą ok.143 mld zł. 
W stosunku do ubiegłej 5-latki 
oznacza to wzrost o ok. 66 proc. 
Udział nakładów na rolnictwo w 
ogólnych nakładach wyniesie pra 
wie 18 proc, wobec 14 proc. W 
latach 1961—65 zakłada się, że 
produkcja globalna rolnictwa 
wzrośnie w 1970 r. — w stosunku 
do średniego poziomu produkcji 
z lat 1961—65 — o 15,8—17,2 proc.

Założenia dotyczące rozwoju 
transportu przewidują m. in. 
elektryfikację ponad 1500 km li­
nii kolejowych, co umożliwi 
zwiększenie udziału przewozów 
towarowych trakcją elektryczną 
z 22 proc, w 1965 r. do 56 proc, w 
1970 r.

Dostawy 118 nowych statków o 
łącznym tonażu 883 tys. DWT 
przyczynią się do dalszego od­
młodzenia floty.Doniosłą rolę w naszej go­spodarce odgrywa handel za­
graniczny. Jesteśmy żywot­nie zainteresowani w rozwi­janiu współpracy z krajami socjalistycznymi i w zwięk­szaniu obrotów z wszystkimi krajami, z którymi możemy utrzymywać stosunki handlo­we na zasadzie równości i wzajemnych korzyści. Projekt zakłada zwiększenie obrotów towarowych z zagranicą o co najmniej 30 proc., w tym eksportu o co najmniej 33 proc., a importu o 28 proc.

Nakłady na inwestyc eW bież, planie 5-letnim przeznacza się na inwestycje w gospodarce narodowej 840 mld. zł, co oznacza wzrost w stosunku do lat 1961—65 o ok. 37,5 proc, i zwiększenie ob/ ciążenia dochodu narodowego inwestycjami netto z 17,1 proc, w 1965 r. do 18,7 proc, w 1970 r.W ramach nakładów global nych na inwestycje stworzo­no rezerwy w skali nieprze- widywanej dotychczas w żad nym planie 5-letnim.Jednym z głównych zadań

Niesnaski między parlamentem 
a prezydentem Sukarno
Posłowie domagają się pełnej 
informacji o zamachu sianu

Parlament indonezyjski (z którego jak wiadomo usunięto 
znaczną część posłów reprezentujących partie lewicowe) wez 
wal prezydenta Sukarno, aby złożył wyjaśnienie na temat 
wydarzeń z października ub. roku. \Parlament uchwalił we wto rek wieczorem 20 bm. memo­randum, w którym domaga się pełnej informacji o zamachu stanu i wydarzeniach, które do prowadziły do niego. Żąda się — by prezydent potępił indo­nezyjską partię komunistycz­ną, zaprzestał nazywać się mar ksistą i zarzucił teorię Nasa- kom (współpracy partii naro- 

przez Instytut Badania Opinii Publicznej Louisa Harrisa. Wy nika z niej, iż 58 proc, zapy­tywanych (wobec 37 procent w w styczniu b. roku) ocenia ne gatywnie sposób, w jaki Joh­nson kieruje wojną wietnam­ską. (PAP)
Jak uratować eksperyment?

„Surv8yor-2“ koziołkuje 
m Ędzy Ziem ą a Księżycem

„Surveyor-2” amerykański apa­
rat księżycowy, którego przygo­
towanie i wysłanie kosztowało 
100 min. dolarów, koziołkował w 
środę między Ziemią i Księżycem, 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa skazany na gwałtowne 
rozbicie się o powierzchnię 
Srebrnego Globu.

Inżynierowie z laboratorium 
napędu odrzutowego w Pasade­
nie, skąd kieruje się lotem „Sur- 
vcyora”, głowią się od środy 
rano nad tym jak uratować eks­
peryment, jednakże dotychczas 
bezskutecznie. (PAP)

obecnego planu jest zapewnie nie pełnego i racjonalnego za 
trudnienia dla ok. 1,5 min. osób. Nie może to jednak pro wadzić do nieracjonalnego go spodarowania siłą roboczą, do nadmiernego zwiększania za­łóg i niedostatecznego wzro­stu wydajności pracy. Prze­kraczanie projektowanego po ziomu zatrudnienia musiało- by spowodować nadmierny odpływ ludności ze wsi, zbęd­ne i kosztowne migracje lud­ności, ostry deficyt rąk do pracy w ośrodkach wysoko u- przemysłowionych. z drugiej zaś strony nadmierny, nieuza­sadniony poziomem produkcji fundusz płac i związane z tym tendencje inflacyjne na rynku.

Struktura żywienia
Globalny fundusz spożycia 

wzrośnie w latach 1966—70 o 27 
proc., spożycie indywidualne — 
o 25 proc., a spożycie indywidu­
alne w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca — o ok. 18 proc. Płace re­
alne robotników i pracowników 
zwiększą się o ok. 10 proc, wobec 
8 proc, uzyskanych w latach 1961 
do 1965. Zakładany wzrost spoży­
cia znajduje pełne pokrycie w 
planach obrotu towarowego, prze­
widujących, że dostawy towarów 
Tynkowych w 1970 r. wzrosną w 
stosunku do 1965 r. o blisko 39 
proc.

W zakresie artykułów żywno­
ściowych plan przewiduje wyraź­
ne zwiększenie zaopatrzenia lud­
ności w wyroby zawierające biał­
ko zwierzęce. Sprzedaż mięsa i 
przetworów mięsnych wzrośnie co 
najmniej o 26 proc., o 56 proc, 
zwiększy się sprzedaż ryb. Dosta­
wy mleka wzrosną o 17 proc., a 
jaj o 37 proc.

Duże znaczenie dla ulepszenia 
struktury żywienia będzie miał 
przewidywany, wydatny wzrost 
spożycia warzyw i owoców. ’ W 
tym celu planuje się odpowiednie 
zwiększenie produkcji krajowej o- 
raz poważny wzrost importu owo­
ców. zwłaszeża cytrusowych.

W dziale artykułów przemysło­
wych planuje się m. in. pokaźny 
wzrost sprzedaży różnorodnych 
towarów produkowanych przez 
przemysł chemiczny, a zwłaszcza 

dowej, komunistycznej i ugru­powań religijnych).Przewodniczący parlamentu i grupa posłów ma się spotkać z prezydentem Sukarno, aby o- sobiście wręczyć mu to memo­randum.Nieco wcześniej parlament uchwalił wniosek wyrażający ubolewanie z powodu kontro­wersyjnych przemówień prezy denta i wezwał go by konsul­tował się z prezydium indo­nezyjskiego kongresu doradcze go sprawującego władzę zwierz chnią kraju przed wygłosze­niem jakichś publicznych o- świadczeń na temat polityki in donezyjskiej. (PAP)
Fulbright o polityce 

azjatyckiej USAPrzewodniczący komisji spraw zagranicznych senatu USA, William Fulbright oś­wiadczył, że odnosi wrażenie, iż amerykańska polityka w Azji jest bardzo zbliżona do „rządów kolonialnych”. Ful­bright złożył to oświadczenie po niejawnym posiedzeniu ko misji, na którym pomocnik se kretarza stanu USA d/s Dale­kiego Wschodu,. Bundy, skła­dał sprawozdanie i odpowia­dał na pytania w związku z koncentracją amerykańskich sił brojnych w Syjamie. Jak wiadomo senator Fulbright domagał się by problem tep był omawiany na jawnych po siedzeniach komisji, spotkało się to jednak z kategorycznym sprzeciwem ze strony Białego Domu, departamentu stanu i Pentagonu. (PAP)
wyrobów z tworzyw sztucznych, 
kosmetyków, artykułów gospo­
darstwa domowego itd. Nastąpi 
poprawa zaopatrzenia rynku wiej 
skiego w towary niezbędne dla 
rozwijania produkcji rolnej, a 
zwłaszcza w materiały budowla­
ne i wyroby metalowe.

Do 1970 r. przewiduje się częścio 
we rozwiązanie palącej sprawy bu 
downictwa mieszkaniowego. W la­
tach 1966—70 nowe mieszkania o- 
trzyma ok. 975 tys. rodzin w 
mieście i na wsi, co powinno po­
zwolić na zmniejszenie zagęsz­
czenia na 1 izbę w miastach i o- 
siedlach z 1,46 osób w 1965 r. do 
1,37 w 1970 r., a na wsi odpowied­
nio z 1,79 do 1,70 osoby na izbę. 
Dwie trzecie uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego reali­
zować się będzie w formie spół­
dzielczej.

Ważnym elementem poprawy 
stopy życiowej będzie rozwój u- 
sług. Wartość usług świadczonych 
ludności przez gospodarkę uspo­
łecznioną wzrośnie do 1970 r. o 62 
proc. Natomiast wartość usług 
rzemiosła indywidualnego — o 24 
proc. Liczba zatrudnionych w 
warsztatach rzemieślniczych zwięk 
szy się z 255 tys. w ub. r. do 300 
tys. w 1970 r.

Kończąc przemówienie S. Ję- 
drychowski podkreślił, że w obec­
nym planie 5-letnim przewiduje 
się podjęcie kroków, zmierzają­
cych do podniesienia na wyższy 
poziom metod planowania i za­
rządzania. Stanowią one ważny 
element sprawnej realizacji za­
dań bież, planu gospodarczego. 
Prowadzi się też i będzie się pro- 
wądzić nadal szereg badań i eks­
perymentów dla udoskonalenia 
metod planowania i zarządzania.

Dnia 20 września 1966 r. zmarł nagle

mgr inż. Jerzy Bijasiewicz 
naczelny inżynier Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu, b. dyrektor ZEOZ, b. naczelny dyrektor Zjednocz 
ma Energetycznego Bydgosko - Toruńskiego oraz , Io<ii|
Energetycznego Okręgu Poznańskiego, b dyrektor ZaW " 
Budowy ;Sieńi i Stacji — odznaczony: Krzyżem Oficerskim dr 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyzem * 
sługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaka Honorowa ~a 
sługi w Rózwoju Województwa Poznańskiego, Złota Oaz 
Honorową NOT, Złotą Odznaką SEP. Złota Odznaka Gryfaf<e. 
morskiego, Złotą Odznaką Federacji Spoitowej „Energety

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużonego dla 
tyki polskiej wybitnego fachowca, znakomitego pedagoga, 
pomnianego kolegę, -przyjaciela i zwierzchnika.

C Z E S C JEGO PAMIĘCI!
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — P O. P — PRACOWN>CV 

ZAKŁADÓW ę^ERGETYCZNYCH OKRĘGU ZACHODNIE
W P O Z N A N I U

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23. IX. 1966 r. o godz 15 ^k70jj 
znaniu, na cmentarzu na Junikowie.

Przed spotkaniem,.na szczycie* -
Konsultacje ministrów 

krajów OPA
Przedstawiciele krajów Amery. 

ki Łacińskiej, którzy uczestniczyć 
będą w obradach XXI sesji Zgra, 
madzenia Ogólnego QNZ w No. 
wym Jorku zamierzają przepro, 
wadzić szereg odrębnych spotkań 
Ich celem będzie ustalenie pr^ 
rządku dnia i daty spotkania 1>na 
szczycie” szefów rządów krajów 
członkowskich Organizacji Państw 
Amerykańskich. Ministrowie 
spraw zagranicznych Brazylii j 
Kolumbii zaproponowali we wto. 
rek swoim kolegom, aby spotkali 
się 21 'września' br. (PAP)

Gromyko spotkał się 
z U ThantemWe wtorek szef delegacji radzieckiej na XXI sesję Zgro madzenia Ogólnego NZ, mi­nister spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko odbył roz­mowę z sekretarzem general­nym ONZ U Thantem. (PAP)

Sesja naukowa 
Towarzystwa LeśnegoZarząd Główny i Zarząd Od działu Poznańskiego — Pol­skiego Towarzystwa Leśnego organizują w Poznaniu 24 i 25 bm. uroczystą sesję nauko­wą na temat lasów, leśnictwa i drzewnictwa w Polsce na tle 1000-lecia dziejów naszegopań stwa. W pierwszym dniu sesji wygłoszonych zostanie 5 refe­ratów naukowych poświęco­nych dziejom leśnictwa w Pol sce i znaczeniu lasu dla kul­tury i gospodarki narodowej. W przerwie obrad uczestnicy sesji wyjadą do Wielkopolskie go Parku Narodowego, gdzie nastąpi odsłonięcie 20-tonowe go kamienia pamiątkowego ku czci leśników — obrońców Oj czyzny. Głaz ten usytuowany został na drodze do prewen­torium w Ludwikowie przy pomocy podchorążych z Ofi­cerskiej Szkoły Wojsk Pancer nych w Poznaniu. W niedzielę, w drugim dniu sesji, uczestni­cy obrad -' wysłuchają-- dwóch dalszych referatów omawiają cych zagadnienia architektury i konserwacji zabytkowych bu dowli drewnianych, a następ­nie zwiedzą osadę prehistory­czną w Biskupinie, muzeum w Gnieźnie i inne zabytki histo­ryczne. (ob)

* A
• Tragiczny w skutkach wypa­

dek wydarzył się w nocy, w miesz 
kaniu przy ul. Grochowskiej. W 
niewyjaśnionych dotąd okolicz­
nościach zatruciu gazem świetl­
nym uległa rodzina N. U piętna­
stoletniego Marka N. lekarz stwięr 
dził zgon, natomiast matką Marie 
N. oraz 10-letnią siostrę Dorotę 
z objawami zatrucia gazem od­
wieziono do szpitala.

• Przy ul. Pułaskiego, na 
skrzyżowaniu w kierunku Podo- 
lan, motocyklista usiłował wy­
przedzić autobus MPK linii nr 60. 
W tyTn momencie zauważył nad­
jeżdżający z przeciwległego kie­
runku samochód marki „Syrena . 
Wskutek ostrego zahamowania 
motocykl wpadł w poślizg a mo­
tocyklista i jego pasażer dostali 
się pod tylne koła autobusu. O o 
z poważnymi obrażeniami głowy 
oraz wstrząsem mózgu przewie­
ziono do szpitala.

• Na jezdni ulicy Szczepsnkow- 
skiej, motocyklista Paweł J. stra' 
cił panowanie nad maszyną i ‘ 
padł na bruk doznając wstrzą 
mózgu oraz złamania kości czas 
ki. (za)

Dzisiejszy serwis informacvi,’v 
oorarowal • Walasek.



625 lat i dzień dzisiejszy
I sekretarzem KP PZPR w Turka.— Nie były potrzebne. Nastrój z miejsca wytworzył go­spodarz ciepły i bezpośredni. Jakże inaczej się tu poczuli niż w urzędowym gabinecie prokuratorskim. Na ścianach sporo grafiki, tematycznie związanej głównie z wybrze­żem. Wygodne mebelki. Na stoliku słodka przegryzka, wino, zaraz się pojawiła gospodyni z potężnym dzbanem kawy.— Filia naszego kołobrzeskiego wywiadu w komplecie — przedstawiał ich żonie.— Wspominałam mężowi, że powinniście państwo otrzymać specjalne premie za rozwikłanie dwu tak po­ważnych spraw — śmiała się. — Okazało się, pragmatyka nie przewiduje u nich takich przypadków. Mąż próbuje się zatem wymigać winem i kawą.— Panie prokuratorze —nagle przerwał ten lekki na­strój Szymon. — Nazwisko pana spotykałem w opisach walk na Wale Pomorskim i przy forsowaniu Kołobrzegu. Przypadek to, czy może ktoś z pana krewnych? Pamię­tam, szturm i przedarcie się z kaemem w środek stano­wisk niemieckich, co przesądziło o starciu. I jeszcze, na­zwisko to wymienione jest przy akcie zaręczyn z Bałty­kiem, nie w samym Kołobrzegu, ale wcześniej, na ^schodnim odcinku wybrzeża...— Mieliśmy przed paru laty świetną propozycję prze­niesienia do Krakowa — wtrąciła pani domu. — Prze­ważyła jednak wierność temu ślubowaniu i dlatego zo­staliśmy, chyba już na zawsze, nad morzem.— Więc to był pan? — Szymek aż powstał z fotelika, wgapił się, chudy, wysoki, w sylwetkę prokuratora.— Cóż, muszę się przyznać— Dokładnie zna pan szcze­góły.— Muszę — westchnął Krajecki. Czeka pana perspek­tywa jeszcze jednego spotkania ze mną, na temat tamtego okresu. Będę pana prosił o to serdecznie...Gospodarz domu skinął życzliwie głową.Ostry sygnał telefoniczny. Gospodyni podniosła słu­chawkę, zaraz ją przekazała mężowi. Wysłuchał uważnie czyjejś dłuższej relacji, przytaknął, potem odkładając słu­chawkę zastanawiał się, twarz jego przybrała skupiony wyraz.— „Oto jak nas, biednych ludzi, rzeczywistość ze snu budzi” — zastękał wracając na swoje miejsce.— Jakieś kłopoty? — nawiązała Danka do odezwania prokuratora.— Nie. Meldunek. Ze Świnoujścia. Wszystko w po­rządku.— Przepraszam, tamci? — Lutek nie umiał pohamować swej ciekawości.I już wszystkie twarze zwróciły się ku gospodarzowi, uśmiechy spełzły z twarzy, ustępując miejsca pełnemu zaciekawienia przejęciu.— Można by właściwie wszystkie wydarzenia ostat­nich dziesięciu dni, tak by to bowiem zamykało się w da­tach, potraktować jako jedną sprawę. Mimo bowiem po­zornej odrębności i różnych uczestników działania, wszystkie nici, pośrednio lub bezpośrednio, zbiegały się ...ostatecznie wokoło jednej osoby, stanowiącej motor całej akcji, — z namysłem powiedział prokurator. — Zastana­wiam się nawet, jak to trzeba będzie traktować w prak­tyce procesowej. Ale to już późniejsza sprawa.— Przepraszam myśli pan tak o sprawie ikon jak o na­padzie na „Baltonę”, prawda? — upewnił się Lutek.— Tak. Może wszakże sięgniemy nieco w przeszłość. Od paru lat na zachodzie Europy objawia się zaintereso­wanie sztuką bizantyjską, w ogóle istnieją ciągotki w kierunku wschodu. Jednym z elementów tego zaintere­sowania tak muzeów jak i prywatnych zbieraczy stały się ikony. Ceny ich poszły niesamowicie wysoko w górę, nie­zależnie od tego, że równolegle zwiększyła się podaż ikon na rynek. W tej podaży mało pochlebna rola przypada także naszemu krajowi.— Bieszczadzkie cerkiewki.
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Hf" kwietnia 1341 roku adwokat Jan Uniejowski zwany 
Prutenus, otrzyma! przywilej donacyjny wójtostwa 

W tureckiego. Narodziło się wówczas miasto Turek. W 
roku 1866 powstała gubernia kaliska, w której ramach u- 
tworzono powiat turecki. Te dwie historyczne daty stano­
wią kanwę trwających obecnie uroczystości 625-lecia mia­
sta i 100 rocznicy powiatu Turek. Z tej okazji przeprowa­
dziliśmy rozmowę z I sekretarzem Komitetu Powiatowego
PZPR w Turku — Antonim— Cechą charakterystyczną naszego miasta i powiatu — mó wi A. Kaźmierczak — jest to, że obok dostojnych dat histo­rycznych znalazły się daty współczesne. Oto 20 grudnia 1958 r. Rada Ministrów za­twierdziła budowę kopalni od­krywkowej węgla brunatnego „Adamów”.W końcu 1960 r. rozpoczęto budowę elektrowni. W grudniu 1964 r. ruszył pierwszy turbo­zespół. I wreszcie 15 września br. włączony został do sieci państwowej piąty i ostatni tur bogenerator „Adamowa”. Te właśnie bynajmniej nie jubi­leuszowe daty zadecydowały ostatecznie o przyszłości mia­sta i powiatu. Ziemia turecka, o której sądzono, że nie jest zdolna do dania ludziom nicze­go więcej ponad słabe lub śre­dnie urodzaje, kryła w swym wnętrzu bogaty brunatny skarb. Jego eksploatacja zapoczątko­wała nowy okres w dziejach regionu.

— Świadomość ludzka zmienia 
się w tempie znacznie powolnie] 
szym niż przeobrażenia ekono- 
miczno-materialne. Czy można 
już dziś uchwycić zachodzące 
zmiany w sferze zjawisk socjal­
nych i kulturowych?— Sądzę, że warto przy­pomnieć czym był do niedaw­na Turek i jego okolice. Do roku 1939 cały przemysł re­prezentowały: zatrudniająca 70 osób fabryka włókiennicza „Muellera”, fabryka mączki cukrowej w Cielcach, dwie ce­gielnie, garbarnia, gorzelnia oraz parę młynów i wiatra-

Kaźmierczakiem.mian dokonanych na ziemi ich ojców.Chociaż świadomość ludzka nie nadąża zazwyczaj za prze­mianami w sferze materialno- ekonomicznej, to jednak sam fakt zatrudnienia w gospodar­ce uspołecznionej około 14 tys. ludzi, nie może pozostać bez wpływu na rozwój psycho­fizyczny oraz stopień kultury materialnej i duchowej spo­łeczeństwa. Wyraża się to w powszechnym dążeniu do prze kształcania swojego życia i warunków środowiskowych przez wzmożony ruch budow­lany, a zwłaszcza przez ma­sowe podejmowanie czynów społecznych. Właśnie wiara w sens zespołowego działania w celu poprawy warunków by­towania jest najbardziej wi­docznym symptomem dokonu­jących się przeobrażeń w sfe­rze ludzkiej świadomości.
— Uroczystości Tysiąclecia 1 

przygotowania do obchodów ju­
bileuszowych miasta i powiatu 
stały się zapewne dodatkowym 
bodźcem do podejmowania czy­
nów społecznych...— Akcja czynów społecz­nych należy już do „ dobrych tradycji naszego regionu. Wy­starczy powiedzieć, że ich wartość w minionej 5-latce wyraża sie sumą ponad 54 min. zł. Czołową pozycję zajmuje

tu budowa dróg, bowiem za­niedbania na tym odcinku by­ły u nas szczególnie dotkliwe. Parę lat temu mieszkańcy wsi Poniatów i okolicy wstrząśnię­ci byli śmiercią rodzącej ko­biety, do której nie mogła do­trzeć karetka pogotowia. Wy­razem zmian w tym zakresie jest zbudowanie 36 kilometrów dróg bitych i ulepszenie na­wierzchni na dalszych 37 km. Tylko w roku ubiegłym sieć drogowa powiatu wzbogaciła się o 13,5 km. Społeczna ak­cja budowy dróg prowadzona jest na naszym terenie w spo­sób planowy i zorganizowany.Inicjatywa rozwija się na­dal. Zobowiązania przekazy­wane przez sztafety Czynu Tysiąclecia oraz lokalne pro­gramy wyborcze przewidują zbudowanie w bieżącej pięcio­latce dalszych 50 km dróg bi­tych.Na drugim miejscu wymie­nić należy czyny społeczne pro wadzone przez ochotnicze stra że pożarne wartości 7>2 min. zł. Dzięki nim powstały w mi­nionym 5-leciu 23 remizy z za­pleczem ' kulturalno-oświato­wym i 14 zbiorników przeciw­pożarowych. W budowie pozo- staje dalszych 14 remiz. Z czy­nów społecznych zrodziły się również nowe szkoły w Józe­fowie, Karolinie, Boleszczynie i Żukach; domy nauczycielskie — w Będziechowie i Skarży- nie, domy kultury — w Mala­nowie, Smólsku i Jeziorsku oraz ośrodki zdroy/ia w Tuli­szkowie i Goszczanowie i wo­dociągi we Władysławowie i Piętnie.
Żywot studenta

ków. Te niewielkie zakładynie mogły dać miastu ani nie­zbędnych funduszów na dal­szą rozbudowę, ani zapewnić wszystkim pracy. Poza war­stwą urzędników i nielicznągrupa reprezentantów wolnych zawodów, reszta ludnościtrzymywała się z drobnego miosła, handlu, rolnictwa i zonowej pracy najemnej, szcze trudniejsze warunki
u- rze se- Je- ży-cia były na wsi, gdzie zwięk­szało się przeludnienie, a ni­ska dochodowość i rozdrabnia­nie gospodarstw zmuszały lud ność do poszukiwania pracy i chleba na obczyźnie. Wielu da­wnych emigrantów, odwie­dzających dziś swoje rodzinne strony nie może wprost wy­razić podziwu i radości i prze-

w FinlandiiTT" ulminacyjnym dniem ro- pk ku akademickiego w Finlandii jest 1 maja. Właściwie to nie o dzień cho­dzi, lecz o noc z 1 na 2 maja. Niezliczone rzesze studentów zbierają się w pobliżu nabrze ża portowego w Helsinka_ch, tuż obok eleganckiej alei Esplanada, gdzie stoi urocza rzeźba kobieca zwana Havis Amanda. Dopiero wtedy wi­tają wiosnę, dekorując posą­żek studencką czapką i zwo­jami girland, tańcząc i śpie­wając. Nic to, że czasami w ów dzień pada jeszcze śnieg, a i ziemia bywa bielą pokry­ta. Tradycji musi się stać zadość.

W Finlandii istnieje

— Czy należy przez to rozw- 
mieć, że czyny społeczne podej­
mują głównie mieszkańcy wsi?— Najlepszą odpowiedzią nai to pytanie będzie przykład o- siedla domków jednorodzin­nych Muchlin w Turku. Dom­ków takich pobudowano ostat nio kilkadziesiąt. Doprowadzo no do nich wodociąg, ale na uporządkowanie nie starczyło już pieniędzy. Pewnego dnia przyszedł do komitetu Leon Łukasik z Zakładów Jedwab- niczych z prośbą o poparcie inicjatywy mieszkańców, któ­rzy postanowili pobudować ulice na terenie osiedla. Da-liśmy im fachowy żużel, krawężniki,nadzór ciężkisprzęt. Resztę zrobili sami. Dziś jest to jeden z najładniej utrzymanych zakątków mia­sta. Z coraz to nowymi pomy­słami i inicjatywami przycho­dzą tacy ludzie jak np. Ro­muald Awłasewicz — emery­towany inżynier drogowy. Li­cząc na ofiarność i dobrze po­jęty patriotyzm lokalny, zabie­ramy się do budowy ośrodka sportowo-rekreacyjnego na no wym osiedlu mieszkaniowym w Turku, adaptacji nie uży­wanego budynku na salę ki­nową, poprawy nawierzchni wielu ulic — słowem — upo­rządkowania i upiększenia na­szego miasta.Uroczystości milenijne i nasa jubileusz wyzwoliły w mie­ście i na wsi ogromny kapi­tał inicjatywy i ofiarności spo­łecznej. Materialnym tego wy­razem są zadeklarowane czy­ny, wartości 31 min. zł oraz zobowiązania produkcyjne za­łóg fabrycznych na 28 min. zł. Ale najważniejsze są zja­wiska nie mieszczące się w materialnych miernikach: pa­triotyzm, pracowitość i uparte dążenie do doskonalenia form codziennego życia. One to pi­sać będą przyszłe dzieje naszej ziemi.Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ

obec-

Za iłusio i za słodko

Podczas okupacji wielu ludzi stwier­dzało z niejakim zdziwieniem, iż ich wojenne niedole łączą się z jednym przynajmniej pozytywnym zja­wiskiem: jak zaczarowane znikały w tym czasie dolegliwości wątrobowe.Rozwiązanie zagadki jest proste: ów­czesne niedożywienie łączyło się z nie­doborami białka i tłuszczów pod jaką­kolwiek postacią. Z tego wypływa rów­nie logiczny wniosek: w normalnych warunkach białkiem owym i tłuszczami raczymy się zbyt obficie.Interesujących badań dokonał zespół lekarzy poznańskiej kliniki Akademii Medycznej. Zbadano mianowicie dokład­nie sposób odżywiania się około półtora tysiąca pracowników dwóch fabryk, określając zarówno kaloryczność dzien­nego wyżywienia w poszczególnych gru­pach pracowniczych (robotnicy, inżynie­rowie, urzędnicy itp.), jak i skład spo- zywanych produktów.Nie chcąc nużyć szczegółowymi wyni­kami badań, powiem tylko, że w obydwu fabrykach i we wszystkich badanych dupach stwierdzono zbyt obfite odży­wianie, o liczbie kalorii przekraczającej plecenia medycyny oraz o zupełnie nieprawidłowej strukturze. Przekarmie­nie tłuszczem i białkami, i to przede Wszystkim pochodzenia zwierzęcego (słonina, mięso, wędliny, smalec itp.) ob- oiąza przede wszystkim mężczyzn; prze- armienie węglowodanami (potrawy słodycze, ciastka) — kobiety. vńamin natomiast i soli mineralnych Zwartych w świeżych owocach i wa- r2ywaCh _ niedostawało.Potwierdza to w sposób udokumento- ^a?y Powszechnie znane zjawisko, iż a^y powoli narodem ludzi oty- nin ' Podczas> gdy przeciętny Ameryka- *>n (a nie tylko Amerykanka) wybiera restauracji czy stołówce dania z ja-

dłospisu z tablicą kaloryczności potraw w ręku, by nie przekroczyć swej dzien­nej „normy”, u nas kobieta, jeśli się odchudza, to... tylko w czasie obiadu. Po czym zjada w kawiarni np. cztery ciast­ka z kremem. (Cóż się zresztą dziwić, jeśli nawet popularni aktorzy, bożyszcza nastolatków, w zadziwiająco szybkim tempie tracą chłopięcy wdzięk i prze­mieniają się w zapasionych panów w średnim wieku). Zbyt obfite odżywianie — jak stwierdzili wspomniani na wstę­pie naukowcy — zaczyna się już w mło­dości.
o

Martwią się tym lekarze. Nie w trosce obwód w talii ani kłopoty z nijak nie
Zdrowie
i patelniapasującą garderobą naszych grubasiń- skich; otyłość jednak przynosi choroby, a wśród nich najgroźniejszą chyba — miażdżycę tętnic. Przyczynę tak wielu przedwczesnych zgonów, tak niedołężnej starości.Większy wszakże tytuł do zmartwie­nia powinni mieć ci, którzy nas żywią: kierownicy restauracji, barów, stołówek i jadłodajni. Oni to w dużej mierze od­powiedzialni są za niedostatek witamin, a nadmiar białka zwierzęcego w naszym pożywieniu. Spytajcie ich — powiedzą: — Cóż, kiedy u nas ludzie chcą mięsa...Ta półprawda nie jest jednak żadnym usprawiedliwieniem. Owszem, lubimy mięso — i szczególnie jeśli chodzi o mię­so chude — oraz drób i ryby — jemy go stanowczo zbyt mało. Ale ten tłuszcz...

Ale uporczywy brak warzyw... Nawet w dni bezmięsne, cóż widzi się w stołów­kach? Kasze i kluchy, obficie polane tłuszczem ze skwarkami. A do mięsa żelazny dodatek — fura ziemniaków, al­bo makaronu czy klusek. Najwyżej jesz­cze ogórek kiszony lub trzy płatki po­midora, a w restauracjach — sos pie­czarkowy...We wszystkich zakładach gastrono­micznych, z barami samoobsługowymi włącznie, od rana króluje bigos, schab i gulasz, przy permanentnym braku mle­ka, twarogu, surowych warzyw. Przed otwieraniem barów mlecznych rady na­rodowe bronią się jak przed zarazą; podwyżka marż sprzed roku w tych za­kładach bynajmniej (i wbrew zapowie­dziom) nie przekonała wydziałów han­dlu do barów.Tu już nie chodzi o drobne wygody lub niewygody konsumenta: to zasadni­czy element problemu zdrowia i długo­wieczności społeczeństwa. Sprawa wy­magająca radykalnych rozwiązań: prze­stawienia całej kuchni stołówkowej — z głowy na nogi; zainteresowania sto­łówką nie tylko związku zawodowego, lecz i dyrekcji fabryki, której obecnie z reguły nic to nie obchodzi, jako że sa­ma stołuje się gdzie indziej; uwielokrot- nienia sieci barów mlecznych, choćby nawet kosztem przyhamowania tempa, w’ jakim mnoży się liczbę pożytecznych skądinąd lokali kawiarnianych; wpro-

nie 16 szkół wyższych, w tym cztery uniwersytety w Hel­sinkach, dwa w Turku (fiń­ski i szwedzki) oraz w Oulu. Studiuje w tych szkołach 35 000 studentów. Pod wzglę­dem liczby studiujących na 100 000 mieszkańców Finlan­dia zajmuje 2 miejsce w Eu­ropie, pod względem liczby studentek — pierwsze (blisko 50 procent).
Studia w tym kraju nie są ani 

łatwo dostępne, ani tanie. Liczba 
ubiegających się o prawo wstępu 
na wyższe uczelnie corocznie 
wzrasta, a ostatnio przekraczała 
o 40 procent liczbę miejsc. Mie­
sięczny koszt kształcenia studen­
ta układa się różnie w poszcze­
gólnych miastach. Najdroższe są 
studia w stolicy — 378 marek fiń­
skich (blisko 120 dolarów). Dla 
zorientowania czytelnika: zarobek 
robotnika, w zależności od kwa­
lifikacji, wynosi 500—1000 marek,

Helsinek do supernowoczes­nych budynków, do dzisiaj je szcze brakuje jej wielu wy­kładowców. Studenci mają maksymalną swobodę w uczę niu się, na egzaminy (niektó­re) jeżdżą do stolicy, a sku­tek tych eksperymentów jest taki, że blisko 50 procent nie staje w ogóle przed obliczem egzaminatorów.
Do plusów fińskiego systemu 

szkolnictwa wyższego należy za­
liczyć warunki do nauki. Gma­
chy dydaktyczne uczelni miesz­
czą się przeważnie w nowoczes­
nych budynkach (6 szkół założo­
no po r. 1915), sale wykładowe są 
przestronne i wyposażone w nie­
zbędną aparaturę. Modernizuje 
się starsze budynki, np. uniwer­
sytetu w Helsinkach, gdzie stu­
diuje w sumie około 15.ono osób. 
Domy studenckie mają na ogół 
pokoje dwuosobowe. Oczywiście, 
nie wszystko wygląda tak różo­
wo: w akademikach mieszka oko 
ło 15 procent studentów, a aż 55

wadzenia do różnorodnych mięsnych, a datku.Nie da się
receptur rzetelnych porcji warzyw jako części dań nie mikroskopijnego do-tego, być może, dokonaćcentralnym rozporządzeniem. Da się na­tomiast z pewnością — usilnym działa­niem wojewódzkich, powiatowych i gro­madzkich rad narodowych.Jeśli oczywiście pojmą one wagę tego problemu...

JACEK SZYMAŃSKI

a nauczyciela 1000—1500 marek.Stypendia, wprowadzone w Finlandii w r. 1953 — w nie­wielkim stopniu uzupełniają studencką kieszeń. Całkowite stypendium (na semestr) wynosi 450 marek. Pobiera je zaledwie 7,1 procent studen­tów. W tej sytuacji niemal połowa musi pracować okre­sowo lub przynajmniej w dni świąteczne, aby zarobić na swe utrzymanie. Często korzy stają również z pożyczek ban kowych. Pożyczkę taką absol­went wyższej uczelni musi spłacić w ciągu 5—10 lat.Będąc w Finlandii miałem okazję zwiedzić kilka szkół wyższych w różnych mia­stach. Z tego co widziałem i co mi powiedziano, mogę wnioskować, że studia w tym kraju nie są chyba nadmier­nie uciążliwe. W sumie wy daje się, iż studenci fińscy więcej piszą i więcej czytają. Prace pisemne są np. formą kontroli postępów akademika w Wyższej Szkole Ekonomicz nej w Turku. Uderza mała liczba (z nielicznymi wyjąt­kami: szkoły pedagogiczne) godzin zajęć obowiązkowych. Z paradoksami u nas niespo­tykanymi zetknąłem się w Tampere, fińskiej Łodzi. W tamtejszej Szkole Nauk Spo­łecznych na niektórych wy-. działach studenci mają 3 go­dziny obowiązkowych zajęć tygodniowo. Ponieważ szkołę przeniesiono tu w r. 1960 z

procent W mieszkaniach wyna­
jętych lub podnajętych. Nic 
dziwnego, że w tej sytuacji Na­
rodowy Związek Studentów Fin­
landii (SYL) zabiega o budowę 
nowych domków, starając się o 
pieniądze gdzie tylko można.Pokazywano mi w Turku Abo Akademis Studentkar czyli „akademik” dla studen­tów uniwersytetu szwedzkie­go, oddany do użytku w r. 1965. Ogó’ny koszt budowy wyniósł 2,2 min. marek z te­go: bank pożyczył studentom 785.000, państwo dało im oko­ło 700.000, miasto — 100.000, z prywatnych dotacji otrzy­mali 330.000, resztę uzyskali ze składek studenckich oraz z uniwersytetu. Może dlatego u nich tak czysto i porządnie, choć instytucja portiera w fińskich domach studenta w ogóle nie jest znana. Jako cie kawostkę dodam, że ponad 20 procent studiujących to mał­żeństwa. Dla nich przede wszystkim zarezerwowane są pokoje w „akademikach”. Czyżby polityka populacyjna państwa? Całkiem prawdopo­dobne. choć przyrost natural­ny w Fin1 an dii ostatnio nie wygląda najgorzej.Z zaję^ pozanaukowych stu denci z zapałem uprawiają sport (naprawdę masowo) i turystykę oraz zawzięcie dy­skutują: o rozbrojeniu, o woj nie wietnamskiej. o dialogu pomiędzy Wschodem a Zacho dem. Ich wiedza o Polsce jest bardzo różna. Fail^pmj znają Mrożka, nasz plakat (twier­dza, że najlepszy na świecie) i nasze filmy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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Iwwrunyi
WIZYTA AKTORKI

Niedawno bawiła Poznaniu
na zaproszenie Telewizji znana 
przed paroma laty z występów 
w Poznaniu aktorka Anna Cie- 
pielewska — panna młoda z pa­
miętnego poznańskiego spektaklu 
„Wesela”. Anna Ciepielewska gra 
obecnie w warszawskim teatrze 
„Ateneum’’. Ma na swym koncie 
11 ról filmowych i międzynarodo­
wą nagrodę aktorską im. Kenne­
dyego z festiwalu w Los Alamos. 
Nagroda ta wprawdzie od 1964 r. 
do niej jeszcze nie dotarła — 
utkwiła podobno w lakiejś sto­
łecznej instytucji, ale fakt jest 
faktem i się liczy.-Annę Ciepie­
lowską zobaczymy wkrótce w no­
wym polskim filmie. „Napoleon 
i Marysieńka” którego premiera
spodziewana jest 
października.

z początkiem

Wznowienie rozmów z RoJezią

FILHARMONICY 
WYSTĄPIĄ W

POZNAŃSCY
WARSZAWIE

Na dwa 
dziernika 
Warszawy 
nańskiej

koncerty 14 i 15 paź- 
zaproszony został do 
zespół Filharmonii Poz 

pod, dyrekcją Witolda
Krzemieńskiego. Filharmonicy po
znańscy zaprezentują
skim melomanom 
suitę kompozytora

m.
warszaw- 
in. nową

poznańskiego
Floriana Dąbrowskiego oraz 
„Symfonię fantastyczną” Hektora 
Berlioza.

GALERIA WE WŁOSZAKO­
WICACH

1 października we Włoszako- 
v rach pow. Leszno otwarta zo­
stanie ekspozycja plastyki współ­
czesnej. Złożą się na nią obrazy 
plastyków’ poznańskich pochodzą 
ce z zakupu Wydziału Kultury 
Prezydium WRN. W przyszłości 
stałe galerie plastyki współczes­
nej mają otrzymać Kalisz i Piła.

AKTORSKIE WĘDRÓWKI

Co robią aktorzy, których w 
minionych sezonach oglądaliśmy 
na poznańskich scenach. Włady­
sław Głąbik gra w Teatrze Pol-
skim Warszawie, Ignacy Ma •
chowski w Narodowym. Andrzej 
Nowakowski jest w stołecznym
Teatrze Ludowym, tym sa -
mym teatrze gra też Ryszard Osta 
łowski. Leonard Pietraszak jest 
w zespole warszawskiego ’Teatru 
Klasycznego, a Eugeniusz Roba- 
czewski w Teatrze Powszechnym 
u Adama Hanuszkiewicza. Stani­
sław Niwiński i Anna Ciepielow­
ska grają w „Ateneum”. Kazi­
mierz Lastawiecki gr,a w zespole 
Teatru „Wybrzeże” w Gdańsku, 
do tego samego teatru przeszli 
obecnie znani jeszcze z ubiegłego 
sezonu poznańskiego aktorzy Ha­
lina Winiarska i Jerzy Kiszkis.

KONKURS DLA MŁODZIEŻY

Teatr kaliski ogłosił 
dla młodzieży szkolnej 
pracowanie związane

konkurs 
na wy- 

tematycz-
nie z przedstawieniem sztuki >t.
„Srebrny -grosz" R.ymkiewicza
i wspomnieniami z wakacji zwią 
zanymi ze sprawami Tysiąclecia, 
o których mówi też sztuka Rym­
kiewicza. Na autorów najciekaw-

kowe. 
pływa

prac czekają nagrody ksiąz 
Termin składania prac u- 
15 listopada.

MODA NA BRODY

Na 
bała

ostatniej premierze „Guy- 
Wahazara" Witkiewicza

zwracali uwagę w foyer trzej pa 
nowie z modnymi w tym sezonie 
brodami: dyrektor Marek Oko- 
piftski. aktor Henryk Machalica 
i kierownik BWA Maciej Żural- 
ski. Razem z brodą Skupina ma­
nty więc już cztery brodate oso­
bistości w sferach artystycznych
Poznania. (ob)

Nowoczesność bez zaklęć
Na całym świecie wszyscy żądają nowości i nowo­czesności:piec, inwestor. klient, ku-Nikogo niestać na kupno wyrobów i pro duntów przestarzałych i brak nowoczesności dyskwalifikuje każdy towar. I jeśli produ­cent chce utrzymać się na rynku — musi regularnie ser wować wyroby atrakcyjne wygrywając wobec konkuren tów atut czasu.Po przeprowadzeniu wszech stronnych analiz i badań ma­my już pełne rozeznanie jako ści technicznej naszych wyro­bów przemysłowych, mamy też sporządzony program dzia łania pozytywnego. Pozostaje jeszcze — bagatelka — spra­wa czasu wprowadzenia tech­nicznych przebojów na rynek krajowy i zagraniczny. „War-szawy” w dzisiejszym wyko­naniu byłyby z pewnością szlagierem na światowymku motoryzacyjnym, lat, wiedzmy, czterdziestych...

A właśnie czas podaży.
ryn po-
jakfachowcy nazywają okres przygotowania produkcji, nie jest najmocniejszym atutem naszego przemysłu. Średnie przygotowanie produkcji ma- łoseryjnej trwa od dwóch dotrzech lat, seryjnej oddwóch do czterech, wielkose- ryjnej — od czterech do sze­ściu. Znane są liczne przypad ki odstępstw od tego średnie-go cyklu; niestety nus... in mi-Utrzymywano dawniej, iż przedsiębiorstwom nie opłaci się nowoczesność z winy wskaźników, mierników, bndź ców. Racje te znalazły pełne uznanie i wiele zmieniło się od tamtego czasu w systemie planowania zadań i dopingo­wania do produkcji wvrohów nowoczesnych. Dla preferowa nia nowoczesności ustanowio

Sopot 1966 — to tytuł płyty, któ­
ra jak na nasze warunki ukazała 
się na rynku dość szybko. Zawiera 
ona piosenki w wykonaniu uczest­
ników Festiwalu. Spiewaja (wy­
łącznie polskie piosenki!): Renće 
Claude — Kanada. Angela Zilia — 
Grecja, Rachel — Francja. Majda 
Sepe — Jugosławia. Lana Cantrell 
— USA. Ronnie Tober — Holandia, 
Irena Santor — Polska. Gerry Wolf 
— NRD. Grają orkiestry Polskiego 
Radia pod dyrekcją S. Rachonia i 
B. Klimczuka. Muza, L0463, 33 óbr. 
Teatrzyk Piosenki Eskulap (kie­

rownik art. Jerzy Woy) prezentuję 
4 piosenki: Śpiewający konsylia- 
rze. Wirusowe tango. Cha-cha na 
jednym zębie i Piosenkę ortope-
dyczną. eriton, V — 321, 45 Obr.

Druga płyta w tym samym wy­
konaniu zawiera Twist podszyły 
wiatrem, Hebanowe mambo. Mi­
ster X, Nocne Marki. Veriton, V — 
322. 45 obr.

Ultimatum Wilsona
no wiele funduszy zdejmują­cych z przedsiębiorstwa znacz • ną część ryzyka występujące­go przecież zawsze przy no­wych przedsięwzięciach tech­nicznych, ustanowiono zachę­cające ceny na produkty no­we i nowoczesne. A jednak zmiany te nie przyniosły po-żądanych spodziewanychefektów w postaci skrócenia czasu dzielącego pomysł od przemysłu. I sytuacji tej nie można już kwitować zaklęcia­mi o reformy typu ogólnoeko nomicznego.

Od koncepcji 
do praktykiPonieważ sytuacji tej niemożna też tłumaczyć czyją- kolwiek złą wolą, sięgnijmy przeto do faktów material­nych. Postęp techniczny kreuje konstruktorPierwszy technolog.projektuje ma-szyny i urządzenia, drugi — sposób ich wykonania. Można przyjąć, dla uproszczenia wy­wodu. że konstrukcja i tech­nologia są tak podstawowymi czynnikami nowoczesności wy robu, że pozostałe elementy natury organizacyjno-ekono­micznej da się bez szkody wy łączyć z wstępnych rozważań. Otóż w całym krajowym prze myślę działa 47 centralnychbiur konstrukcyjnych i zakładowych zajmujących projektowaniem maszyn i rządzeń. Biura centralne

505 się u- u-tworzone zostały dla wypra­cowywania koncepcji kon­struktorskich, tworzenia dzieł otwierających przed przemy­słem nowe perspektywy. Tym czasem przeważającą część czasu poświęcają te centralne placówki robocie bieżącej. Dlaczego? Ponieważ aż 130 zakładowych biur posiada w swojej obsadzie od jednego do czterech konstruktorów. Cze-go może dokonać trzech konstruktorów dwóch dia swojej fabryki, jakiemu proble­mowi podołać? Niewiele — i ciężar bieżącej obsługi przed­siębiorstw spoczywa na ośrod kach centralnych pochłaniającim niektórych przypad-kach do 80 proc, czasu Ob­ciążenie biur centralnych ro­botą oieżącą hamuje ich pra­cę koncepcyjną, to jasne, a po drugie znakomicie prze­dłuża cykl „od pomysłu do przemysłu”. Bo biura central­ne, pracujące z dala od fa­bryk, nie mają możliwości do­pasowania swoich pomysłów do konkretnych możliwości wytwórczych zakładów. Zda­rza się więc często, że pomysł wypracowany w ośrodku cen­tralnym trzeba przekładać w fabryce na język lokalnych możliwości wytwórczych. /\ w 130 zakładach można po­wierzyć te adaptacyjne prace
Wieś i rolnictwo w statystyce
Główny Urząd Statystyczny zapoczątkował ostatnio nowa serię 

wydawniczą pod nazwą „Roczniki branżowe”. Druga pozycją 
tej serii jest, wydany we wrześniu br., „Rolniczy Rocznik Sta 

tystyczny 1945 — 1965”.
Rocznik zawiera zestaw danych liczbowych obrazujących ważniej­

sze przemiany, jakie miały miejsce w rolnictwie polskim w okresie 
dwudziestolecia powojennego i jest pierwszą publikacją tego typu o 
tak szerokim zakresie.

Oto z Rocznika dowiadujemy się, że mimo zbliżającego się zrów­
nania liczby ludności miast z liczbą ludności ysi, w województwach 
lubelskim i rzeszowskim mieszkańcy miast stanowili w roku 1965 nie­
wiele więcej niż jedną czwartą ogółu ludności, że w woj. kieleckim 
i białostockim stanowili oni około jednej trzeciej ludności wojewódz­
twa. Że od roku 19G0 do 1965 ludność miast zwiększyła się o 1.423,3 
tys. osób, i których większość stanowili przybysze ze wsi, zaś lud­
ność wsi wzrosła o 511,5 tys. osób.

Rocznik będzie nie tylko źródłem informacji, pomocą dla osób in­
teresujących sie rolnictwem, ale przyczyni się również do pogłębie­
nia wiedzy o rolnictwie w naszym społeczeństwie, (na)
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Łucja Mazurkiewicz — Herzowa 
— „Eugeniusz Romer” (sylwetka 
znanego geografa). WP, str. 144, zł. 
12.

LITERATURA PIĘKNA
Kazimierz Brodziński „Wiersze 

wybrane” (seria celofanowa). PIW, 
str. 148, zł. 14.

Julian Przyboś — „Liryki 1930 — 
1964” (seria celofanowa). PIW str. 
208 zł. 15

Franciszek Karpiński — „Wiersze 
wybrane” (seria celofanowa). PIW.

PRAWO
„Przepisy prawne rad narodo­

wych”. WP. str. 190. zł. 17 (jest to 
część 1 Poradnika dla działaczy i 
pracowników rad narodowych).

Włodzimierz Berutowicz — „Zna­
czenie prawne sądowego dochodzę 
nia roszczeń”. WP, str. 198. zł. 25.

Henryk Ligięza „Ubezpr
nia jednostek gospodarki uspołecz 
nionej” (przepisy, orzecznictwo, o- 
biaśnienia) WP. str. 142. zł. 15.

dwom rom... trzem konstrukto-Dla uzupełnienia obrazu do dać jeszcze trzeba, że trzeciaczęść fabrycznych placówekkonstrukcyjnych i prawie po­łowa centralnych nie dyspo­nuje warsztatem (prototypoW nią^ w którym można by sprawdzić w metalu pomysły „grające” na papierze. Zdarza się więc, że próba metalu wy kazuje konieczność dokonania korekty. A czas leci. Są i in­ne przyczyny wydłużania te­go cyklu. W niektórych fa­brykach brak zwykłego har­monogramu przygotowywania nowej produkcji, a więc jest — zwykły bałagan. Ale po cóżwymieniać czyn skoro sto innych przy- nie ma armat?
Nikt i nigdy nie kwestio-nował centralnejprzedsiębiorstwa w pozycjinaszymsystemie gospodarczym. Z tej najprostszej przyczyny, że naj lepszym nawet administrato­rom nie udało się wydobyć z biurka kilograma węgla,' ani też wytopić grama stali. Jednak przez wiele lat owa tak eksponowana pozycja przedsiębiorstwa upoważnia­ła je tylko do ścisłego wyko­nywania poleceń. Inny dziś klimat mają przedsiębiorstwa dla swej pracy, znacznie wiek sze niż kiedykolwiek upraw­nienia i centralna ich pozycja ma już potwierdzenie nie tyl­ko w teorii, ale i w praktyce. Decentralizacja nie objęła jed nak dotychczas postępu tech­nicznego: w zbyt dużym stop­niu jest on wnoszony do fa­bryk z zewnątrz. Skoro się już rzekło „A” pora więc wy­mienić następne litery alfabe tu i metedy działania wypró­bowane w sferze ekonomiki przetransponować na techni­kę. A praktycznym wyrazem tej decentralizacji powinno być rychłe wzmocnienie za­kładowych ośrodków kon­strukcji i technologii i orze- niesienie tam całego ciężaru kampanii o nowoczesność., Lata 1966—70 noszą już mia no pięciolatki nowoczesności. Od standardu technicznego maszyn i urządzeń za'eży no­woczesność ca5ej gosoodrrki i powodzenie ambicji ekspor­towych. Stawka jest wiec wy soka i czas sięgnąć po zdecy­dowane środki działania Po­stęp techniczny w przedsię­biorstwie bierze początek.
WŁADYSŁAW WIDERSKI

Po okresie względnej ciszy znów7 głośno o konflik­cie brytyjsko-rodezyj- skim. Bezpośrednią przyczyną rozważań na ten temat stała się burzliwa konferencja kra­jów Commonwealthu, poświę­cona wyłącznie kwestii roae- zyjskiej. Przez kilka dni pro­wadzone były zawiłe pertrak­tacje, szukano formuły kom­promisowej. by wreszcie przy­chylić się do stanowiska bry­tyjskiego: samozwańczy reżim Smitha otrzymał 3-miesięczny termin do rezygnacji z niele­galnego ogłoszenia niepodległo ści: wystąpiono z groźbą cof­nięcia dotychczasowych kon­cesji na rzecz konstytucyjnego rozwiązania konfliktu, a także nrzekazania sprawy ONZ z żą­daniem wprowadzenia dal­szych selektywnych sankcji mandatowych.
W końcowym komunikacie, za­

wierającym powyższe ultimatum, 
mowa jest również o krokach, ja­
kie podejmie rząd brytyjski w 
przypadku, gdyby Smith zgodził 
się na jego propozycje. Stwierdza 
on ni. in., że po ustąpieniu nie­
legalnego rządu, gubernator bry­
tyjski wyznaczy rząd tymczaso­
wy, który stanowić będzie szeroką 
reprezentację narodową tego kra­
ju... W istoce więc pominięto 
milczeniem postulowane przez 
Zambię i inne kraje afrykańskie 
wprowadzenie, przed przyznaniem 
niepodległości Rodezji, rządów 
murzyńskiej większości narodo­
wej. Oznacza to innymi Słowy u- 
sankcjonowanie władztwa białej 
ludności tego kraju (zaledwie 2’W 
tysięcy!) wobec 4 min. tubylców.Co prawda może sie okazać wkrótce, że Smith odrzuci po prostu propozycje brytyjskie. Jeszcze bowiem podczas obrad konferencji Commonwealthu w wywiadzie dla BBC okreś­lił on sugestie Londynu jako „puste gadanie”. Wówczas Wilson mógłby zgodzić się na wprowadzenie w Rodezji rzą­dów większościowych. Ale to nastapi w najlepszym przypad ku po nowym *roku i o ile sankcje mandatowe ONZ oka- żą sie skuteczne. Jak na ra­zie jednak gospodarka rodezyj ska miewa się całkiem dobrze, mimo licznych restrykcji, obo-

można jeszcze do Angoli, cho. ciąż transport morski nafty przez port Beira, mógłby znat cznie podnieść jej cenę.Niewiele lepiej wyglądaj jak dotychczas, efekty blokad? rodezyjskiego handlu tytoniem i cukrem. W sprzedaży tych towarów partycypuje, ja^ tzw. „cichy wspólnik” Afryk, Południowa. Ponadto, wie]e krajów afrykańskich (m. in Zambia), nie może sobie zwolić na zerwanie stosunków handlowych z Rodezją, bez za, chwiania swego bilansu gospo, darczego.
W tych warunkach mgliście ry. 

suje się przyszłość sankcji nian. 
datowych, o ile nie podejmą lch 
także Portugalia i RPA. W prak. 
tyce okazać się to może jednak 
nie do os ągnięcia ze względu na 
powszechnie znaną niechęć tych 
krajów do uczestniczenia w ak. 
cjach ONZ. Z góry też można wy. 
kluczyć podjęcie ewentualnych 
kroków wojskowych przeciw r0. 
dezji przez Radę Bezpieczeństwa 
(na mocy art. 42 Karty Narodów 
Zjednoczonych). Po trudnej j 
denerwującej dyskusji na temat 
finansowania akcji ONZ, po głę­
bokim kryzysie, jaki ta dysku, 
sja wywołała, wracanie obecnie 
w związku z Rodezją do tego dy­
lematu byłoby niezręczne.Na co liczą wiec kraje afry­kańskie w przypadku jeśli Smith zignoruje propozycje brytyjskie? Zdaniem niektó­rych komentatorów agencyj­nych, ultimatum wystosowane pod adresem Salisbury ma charakter ostateczny; zarówno dla Smitha jak i dla Wilsona. Autorytet Anglii wystawiony zostanie na szwank, jeśli ta polityka, której tak natar­czywie domagał się Londyn, okaże się w rezultacie błę­dna. Wówczas można będzie od tejże Anglii wymagać przy wrócenia innymi sposobami porządku i obalenia rządu bun towniczych osadników w jej kolonii koronnej.Rzecz charakterystyczna — większość delegacji uczestni­czących w konferencji odrzu­ciła propozycje wystawienia komisji nadzorującej politykę

str. 160.
Franz 

str. 252, 
Jacek

Kafka — 
zł. 17.
Bocheński

.Proces” PIW.

.Boski Ju-
liwsz”. Czytelnik, str. 210. zł. 17.

Jan Czarnv — ..Fraszki i antyfra 
szki”. WŁ, str. 110 zł. 12.

Zdzisław Keck .Skorowidz
przepisów prawnych ogłoszonych
w Dzienniku Ustaw i 
Polskim w latach 1918 - 
— 1965" WP. Str. 676. Zł

Monitorze
1939 i 1944
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POPULARNO-NAUKOWE
Lew Landau i Aleksander Kitaj- 

gorodski — „Fizyka dla wszyst­
kich” (Biblioteka wiedzy przyrod­
niczej). Lekko i przystępnie wybit 
ni radzieccy fizycy opowiadają o

podstawowych prawach i pojęciach 
fizyki. Książka dostępna nawet 
czytelnikom znającym jedynie po­
czątki szkolnej algebry. WP, str. 
394’. zł. 30.

Franciszek Lyra — „Wiliam Faul 
kner” — szkic monograficzny, któ­
ry z pewnością przyczyni sie do 
rozjaśnienia wielu skomplikowa­
nych problemów Faulknerowskie- 
go pisarstwa.. Str. 172. zł. 12.

Hamsik Dusan. Kusak Alexej — 
„Egon Erwin Kisch” Tłumaczona 
z języka czeskiego monografia o 
życiu i twórczości jednego z klasy­
ków współczesnej literatury repor 
tażowej. Str. 164. zł. 11.

George Bidwell — „W służbie 
Wielkiego Chana” Geograf iczno-h i 
storyczny komentarz do dzieła poz 
dróżniczego ..Opisanie świata” 
którego autorem test Marco Polo 
(1254 — 1323). Str. 240. zł. 14.

Jan Stanisławski — „Wielki słow­
nik angielsko-polski” wyd. II. s. 
1176. źł. 200.

C. H. Waddington. G. Porter, E. 
N. Andrade „Biologia, chemia, fi­
zyka XX wieku". Książka daje-o- 
gólny zarys nowoczesnej biologii.

wiązujących formalnie sięciu miesięcy.Najsurowszym z czeń, zastosowanym Rodezji, jest embargo pę naftowa. Wiadomo
od dzieograni- wobecna ro- jednak.

rządu dezji. stwa stałe
brytyjskiego wobec Ro- Tak więc zarówno pań- afrvkańsk!e jak i pozo- kraje Commonwealtłri

że nie poddało się temu za­rządzeniu wiele prywatnych koncernów naftowych, dostar­czających Rodezji pewne ilo­ści tego paliwa. Innym źródłem zaopatrzenia w naftę jest por­tugalska kolonia Mozambik: w ostateczności zaś sięgnąć

umyły w zasadzie ręce od kwe stii rodezyjskiej. I nic dziw­nego. Takie postawienie spra­wy może wydawać sie w o- becnej sytuacji najbardziej roz sądne. Boć przecież rodezyj- skiego piwa nawarzvła 80-l^t- nia brytyjska politvka w Afry ce południowej. Któż miałby je teraz wypić?
JERZY WALASEK

LISTA PŁAC — 
DO WGLĄDU PRACOWNIKA 
Bronisława P. z ul. Szyperskiej 

— Czy zakład pracy ma obowią­
zek dawać pracownikom odcinek 
— kopię listy płac, na której wy­
kazane są potrącenia?

R e d. Pracodawca zobowią-
zany jest prowadzić wykazy płac i 
przechowywać je przez okres 5 
lat. Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej (rozporządzenie z dnia 
1«. 12. 1928 — Dz. U. Nr 102, poz. 
909) zobowiązał wszystkie zakłady

ty (65 + 70 zł miesięcznie), skoro 
córka moja otrzymała stypendium 
na rok 1966/67 i ukończyła 16 lal? 
(Jest uczennicą liceum ogólno­
kształcącego).

Red. — Otrzvmanie stypen­
dium nie pozbawia dzieci prawa 
do otrzymania renty rodzinnej, o 
ile dochód z tego tytułu jest 
mniejszy niż 500 zł miesięcznie. 
Prawo do renty rodzinnej przy-
sługuje dzieciom do lat 16, a 
razie uczęszczania do szkoły 
lat 24, (1750)

do

pracy do przechowywania 
dotyczących wpłat, potrąceń
płat. Listy te powinny 
stępnione pracownikom 
du. Przepisy te jednak 
^wiązują zakładu do

być 
do

akt,

udo- 
wglą- 
zobo-

wręczania
pracownikom kopii odcinków’ li­
sty płac. (1664)

ALIMENTY ROZWIEDZIONYCH
Czytelniczka z Poznańskiego — 

Jestem z mężem od 10 miesięcy w 
separacji. Jestem bezdzietna, nig­
dzie nie pracuję. Czy mam prawo 
żądać od męża alimentów?

Red. — Kodeks rodzinny i o- 
piekuńczy przew-iduje, że małżo­
nek rozwiedziony, który nie zo­
stał uznany za wyłącznie winnego 
i znajduje się w niedostatku, mo­
że żądać od drugiego małżonka 
dostarczenia środków utrzymania.
Środki powinny odpowiadać
potrzebom uprawnionego z jednej 
strony — oraz możliwościom za­
robkowym i majątkowym drugiej 
strony. Jeżeli Pani nie pracuje 
ze względu na stan zdrowia, bądź 
pracuje, a zarobki są niższe niż 
kwota, która przypadała na Panią 
w czasie trwania małżeństwa, mo­
że Pani żądać alimentów odpo­
wiedniej wysokości.

ZASIŁEK RODZINNY 
I STYPENDIUM /

G. Rog„ pow. Nowy Tomyśl —
Czy należą mi się dodatki do ren-

ZORGANIZUJE PTTK
Stanisz z P. — Nasza szkoła or­

ganizuje kilkudniową wycieczkę
do Warszawy. nas na
przewodnika, a chciałabym star­
szym dzieciom pokazać to, co naj­
ciekawsze. Jak zapewnić noclegi 
i bilety do teatru? W sumie je- 
dzie nas 30—35 osób.

Red. — Nie radzimy organizo­
wać tzw. „dzikiej wycieczki”. 
Najlepiej zlecić ją Polskiemu To­
warzystwu Krajoznawczemu w 
Warszawie, ul. Świętokrzyska 33. 
składając zamówienie 3—4 tygodni 
przed wyjazdem. W zamówieniu 
należy podać liczbę osób, która 
weźmie udział w wycieczce oraz 
dokładną datę ^fzyjazdu. PTTK 
odpowie, czy może na ten czas 
przyjąć zamówienie. Także nocle­
gi zorganizuje PTTK. Łóżko w 
Warszawie kosztuje na dobę 2« do 
25 zł. Opłata przewodnika kosztu­
je na 1 godz. 13 zł. (1876)

POPRAWNIE PO POLSKU
Maria P. — Często spotykam się 

(nawet w prasie i iatąu) z po­
wiedzeniem........ gdzie się nie ru­
szyć, wszędzie pełno, wszędzie ko­
lejki" itd.: lub ..jak by nie było, 
gości należy czymś podjąć”. Pro­
szę o wyjaśnienie czy tak ińożna
mówić?

Red takie
powiedzenie jest błędne. Zamiast

„gdzie się nie ruszyć” należy po­
wiedzieć — „gdziekolwiek się ru­
szyć — wszędzie kolejki”, a za­
miast — „jak by nie było” — 
^jakkolwiek hy było”. („Porad­
nik językowy-" M. Kniaginiówa, 
W. Pisarek, strona 115). (1618)

z

POŃCZOCHY ELASTYCZNE
Zmartwiona Ira — Mam kłopot 

nabyciem elastycznych poń-
czoch przeciw żylakom.

Red. Pończochy gumowe
przeciw żylakowe wydawani są dl ’ 
mieszkańców naszego miasta tyl­
ko w aptece nr 32 przy ul. Strze­
leckiej 33/35. Wniosek wystosowa­
ny przez lekarza (chirurga, orto­
pedę, lub ginekologa) zatwierdza 
Wydział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium DRN i wydo­
je zlecenie do apteki nr 32. 01® 
mieszkańców powiatu poznańskie­
go pończochy przeciwżylakowe 
wyda je Punkt Apteczny nr 5 przy 
ul. Wielkiej 11, zaś zlecenie Pre­
zydium Powiatowej Rady’ Naro­
dowej — Wydział Zdrowia, al- 
Stalingradzka 30.

WŁAŚCICIEL — 
ADMINISTRATOREM

S. Skrzypczak Jakie wytia'
grodzenie przysługuje właśctók’ 
łowi za prowadzenie zarządu swo­
jego budynku?

K e d. Rozporządzenie Mini'
sterstwa Gospodarki Komunalnd 
z dnia 5. 8. 1.965 (Dz. U. Nr 35. P”7" 
227) przewiduje, że właścicielowi 
budynku za prowadzenie zarzą<l'J 
przysługuje wynagrodzenie w WJ” 
sokości do 15 procent czynszu 
najmu, po odliczeniu podatku od 
nieruchomości. Wysokość swe^o 
wynagrodzenia właściciel jest
bowiązany uzgadniać
dem mieszkańców (Rozp.

z samorzą
Min''

strów Gospodarki Komunalnej ' 
Finansów z dnia 5. 8. 19C5 r. ' 
Dz. U. Nr 35, poz. 226). Dodatko­
wo informujemy że. w Posnan'’1 
ustalono wynagrodzenie dla wła­
ścicieli w wysokości 25 gr. za 1 nl- 
administrowanej powierzchni- Mie 
ści to «ię w wysokości prze*'* 
dzianego wynagrodzenia do ’’ 
proc. — uchwała nr 9'96/66 Pre^l' 
diuna Rady Narodowej Poznani’ 
z 11 marca 19*6 (Dz. U. RN Pozna 
nia Nr 3, poz. 13 z dnia
1966 r.).



GDZAPRASZAJĄ NA

w poniedziałki

Brudze-

Cena 15,— zł

pową 
treści

pieczątki 
o zwrot 
Gminnejpod adresem < 

Spółdzielni w

Znalazcę 
uprasza się

myślowe w

czwartki od godziny 15—17-

„Samop. Chłopska” — 
Strzałkowo, pow. Słup 
ca. Sklep Gromadzki 
nr 8 Art. Spoż. i Prze

kowie, ul. Dworcowa 
1. wzgl. bezpośredni 
pod adresem sklepu 
w Brudzewie, powiat 
Słupca. K676*

następujazej
Gm. Spółdz.

TOWARZYSTWO
KRZEWIENIA wiedzy praktycznej
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU

ROZPOCZYNA
w miesiącu WRZEŚNIU br.

Następujące KURSY:
• spawania elektrycznego
• spawania gazowego
• korespondencyjne weryfikacyjne dla 

spawaczy posiadających 2-letni stii 
pracy

• bhp - dla elektryków uprawniające 
w zakresie usług i konserwacji urzą­
dzeń elektrycznych

• bhp — ogólne (na zlecenia zakł. pracy)
• kreśleń technicznych
• radiotelewizyjne
• nalaczy c. o.
• kwalifikacyjne (czeladnicze i mistrzow­

skie
oraz dla PAŃ
• krawiectwa lekkiego damskiego 

i gospodarstwa domowego
Informacji udziela i zapisy przyimuje Sekre­

tariat .kursów: Poznań, ul. A. Lampe 7, tel. 55-415 
codziennie w godz. od 8—19 w soboty od 8—18.

K6709

Komunikaty
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu — zawia­
damia, że w okresie wykonania robót drogowych 
w ul. Bema — ZAMYKA SIE od dnia 15 WAZEŚNIA 
DO DNIA 30 LISTOPADA 1966 r. WYSYPISKO ZIE- 
jH, GRUZU I ŻUŻLA przy ul. Bema.

Wszelkie ładunki ziemi, gruzu i żużla można nie­
odpłatnie składować na wysypisku przy ul. Rataje 
(w sąsiedztwie Technikum Samochodowego). 58

Pracownicy poszukiwani
— INŻY^NIERA GEODETĘ z praktyka na stanowisko 

Kierownika Pracowni Geodezyjnej
przyjmie zaraz Wojewódzki Zarząd Dróg Publicz­
nych w Poznaniu, Plac Kolegiacki 17.

Zgłoszenia oraz omówienie warunków, pracy i pła­
cy na pokoju 315. K6748
poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 zatrudni: 
- INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ze znajomością 

zagadnień instalacji c. o. na stanowiska starszych 
projektantów i asystentów;

• INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW - KONSTRUKTO­
RÓW BUDOWLANYCH na stanowiska asystentów

K6879
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje zaraz:
— TECHNIKA na stanowisko inspektora bhp z od­

powiednią praktyką i kwalifikacjami,
_ SZKLARZY,
- INSTALATORÓW C. O. (spawaczy),
— OPERATORÓW do sprzętu budowlanego (rusz­

towanie nożycowe, drabiny mechaniczne) — oraz
- KIEROWCÓW z kat. II i III.

Dogodny dojazd do miejsca pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr—

ul. Głogowska nr 14, pokój 115. K6831
„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 78a. tel. 449-72, 420-35 — zatrudni
- CHAŁUPNIKÓW. STOLARZY I RENC.STÓW, 

posiadających kwalifikacje zawodowe, oraz warunki 
wytwarzania u siebie w domu, według dostarczonych 
projektów mebli, z których część przeznaczona jest 
na eksport.

Cały potrzebny surowiec dostarcza Spółdzielnia.
Wynagrodzenie wg ustalonych norm przez 'Zarzad 

Spółdzielni, wraz z dodatkiem ryczałtowym za kosz­
ty lokalu, opału i światła.

Zgłoszenia przyjmuje się z miasta Poznania i po­
wiatów poznańskiego i śremskiego.

Chałupnik stolarz może być przyjęty na członka
Snółdzielni. K6740
Dyrekcja Instytutu Zootechniki Pawłowice k. Lesz­
na .Wlkp, —.zaangażuje: .

— MECHANIKA z dziedziny rolnictwa — wymaga­
ne średnie wykształcenie oraz kilkuletni staż 
pracy na kierownicze stanowisko.

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA d/s budownictwa 
inwestycji, posiadającego uprawnienia.

Szkoła 8-klasowa, dogodna komunikacja PKP 1 PKS 
w miejscu.

Zapewnia się mieszkanie rodzinne w nowym bu­
downictwie w roku 1967, a przejściowo kawalerskie.

Oferty z referencjami kierować prosimy na adres
J- w. K66'8

P.

dr phii. Kirył Sosnowski
„Konrad”,

profesor Seminarium Zagranicznego w Poznaniu, 
członek Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, członek założyciel Instytutu Zachodniego, 
b. pierwszy redaktor „Przeglądu Zachodniego’-, 
b. redaktor krajowy „Cahiers Pologne — Alle- 
magne”, w okresie okupacji pracownik Dele­
gatury Rządu na Kraj, więzień Pawiaka i Stutt- 

hofu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Zmarł nagle w dniu 19 września 1966 r. w wie­
ku lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

3293Sg

Dnia 19 września 1966 r. zmarł, śp.

Kirył Sosnowski
„Konrad”.

mgr praw i dr fil.,
niestrudzony uczestnik walk o niepodległość, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia P Iski,

w latach 1939—1945 współzałożyciel organizacji 
..Ojczyzna”, ZWZ oraz Delegatury Rządu w Wiel- 
kopolsce, ppor. Armii Krajowej, kierownik 
Sekcji Zachodniej Departamentu Informacji, 
naczelny redaktor podziemnej agencji „Kraj 

w Warszawie, więzień Stutthofu.
Całe życie poświęcił Polsce.

CZEŚĆ JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!
PRZYJACIELE

Dnia 20 września 1966 r. zmarł

mgr inż. Jerzy Bijasiewicz
dlugoletni prezes Klubu Sportowego „Ener„e- 
bk”, inicjator i populatyzator ruchu sP°rt«- 
Wego, odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Odrodzenia Polski. Krzyżem Walecznych. Złc- 
tym Krzyżem Zasługi. Srebrnym Krzyzem_. - 
s,ugi, Odznaką Honorowa Za Zasługi w R - 
woju Województwa Poznańskiego Złota ou- 
snaka Honorowa NOT. Złotą Odznaką SEP, 

Złotą odznaka Federacji Sportowej 
„Energetyk”.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i zasłużo- 
nego działacza ruchu sportowego.

ZARZĄD i CZŁONKOWIE
KLUBU SPORTOWEGO „ENERGETYK’ 

.Pogrzeb odbędzie sie w piątek. dnią 2^- 
1966 r. o godz. 15 na cmentarzu na Junik 7̂a^g

a’«nwa1dzka 19,

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W Poznaniu ulica Różana 1/3 — telefon 592-80 współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego

PRZYJMUJE OD DNIA 1 WRZEŚNIA bież, roku 
zapisy na naukę języków obcych 

angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego,
CODZIENNIE (oprócz soboty) w godz. od 16—18. Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysoko­kwalifikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli — specjalistów, stosujących nowoczesne metody naucza­nia.
Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy przedszkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.Zgłoszenia Zakładów Pracy na kursy języków obcych przyj-muje Ośrodek przy placu Wolności nr 5 w godzinach od 8—15.

Dozorstwo przyjmę zaraz. 
Warunek mieszkanie. O- 
feity „Prasa”, GrunwSl- 
dzka 19 dla 32853g.

Młoda dochodząca pomoc 
domowa potrzebna. Po­
znań. Zbąszyńska 24 m. 2. 
Zgłoszenia godz. 18—20.
______ _ _____________ 32763g
Uczeń potrzebny w za­
kresie instal. sanitarnego 
i ogrzewania. Poznań, ul.

Wózki dzieciece najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 30*60«

Matejki 46 m.
8- 10 i 16—18.

12. zgł.
307272

Pomoc domowa do 3-mie 
siecznego dziecka potrzeb 
na zaraz. Mazowiecka 12
m. 3. 322!8g
Potrzebna samodzielna do 
chodząca pomoc domowa 
do lekarza (3 dorosłe oso 
by). Michalska. Ostroro- 
ga 1 wejście od ogrodu, 

godz. 15,325272
Czeladnik uiekarski po­
trzebny zaraz. Poznań — 
Pa'Poza 92 m. 1. 32802?
Uczniów przyjmę, ukoń­
czone 16 lat. Chromow- 
nia, Poznań. Dąbrowskie 
go 79. 321 trg
Przyjmę pomoc domową 
w wieku do lat 55 na 
prowincję w okolicy Po­
znania dó samodzielnego 
prowadzenia domu. Wia­
domość: Poznań. Dąbrów 
skiego 18 m. 6. codzien­
nie w Podz. 16—18. 3??s^p

telefon 590-54
K6633

Art. Gcsp. Domowego

Pianina i fortepiany, skup 
— sprzedaż. Poznań, Di i 
ga 18, Wojciechowska.

31207?
Kury leghorn - „newhen-
psnire” marcówki 46
ozt. Winogrady 139. 1.373;p

Łr.kal handlowo-przemy- 
słowy w Pasażu ,,Apollo” 
— Ratajczaka 18 — żarnie 
nie na lokal około 40 m: 
w śródmieściu. Warunek: 
możliwość dojazdu. Zgło 
szenia: Poznań, Zamko­
wa 7 — warsz.tat teletech 
niczny, telefon 597-65.
_________________ 32299m

Pianino w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Fietz — 
Dz:erżyńskiego 3. 32164g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po 
z:ień. Zbąszyńska 12. *el 
140-50. dawniej Wrocław­
ska 25. 31877P
Sprzedam pianino marki 
„Seiler”. Poznań - Ogro­
dy, Dobra 13a — Wania 
Sterczała. 322 75 2
Sprzedam bramę żelazna 
z furtka. Poznań. Drużv-
nowa 20. 32476g
Wyiwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatową 
12. 3?055g

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7.

31423g

Akordeon 80-basowy li­
mo pilnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32860?.
Sprzedam nowoczesna spa 
cerówkę z budka i po­
krowcem. Dzierżyńskiego
32 m. 20. 3150 Ig

Języki obce wykłada oro- 
fescr Maria Remington. 
Św. Józefa 5 m. 5. 32449g
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych oraz kosztorvso-
wania przyjmuje, in-
formacji oisemnyph udzie 
ia — Zakład Szkolenia Za 
wndcwego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte 
1L R57SU
Gry fortepianowej udzie­
la początkującym i zaa­
wansowanym dyplomowa 
ny pedagog. Aleja Wiel-
kr.polska 11. 32765^1
Wojewódzki Zakład Szko 
lenia „Oświata” w Po­
znaniu, ul. Zeylanda 19.
teł. 477-79
zapisy
kursy:

na
przyjmuje 

następujące
1) kursy przygo-

towawcze do egzaminu 
kwalifikacyjnego bhp dla 
elektryków w zakresie do 
zeru, usług i obsługi u- 
rządzeń elektrycznych: 
2) kursy 10-miesięczne I 
3-miesięczne w zakresie 
krawiectwa damskiego 
lekkiego: 3) kursy 6-mie- 
sieczne radiowo-telewi­
zyjne. K6926

Samochody
Wartburg Standart 65 oraz 
De Lux 66 po małym prze 
biegu sprzedam. Poznań.
Sporna 12. 32226g
S/Htowanie cylindrów sa 
mcchodowych, motocyk’o 
wych. wałów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585. przy Ul 
Świerczewskiego. 324S8?
Spizedam „Octavię - Su­
per po małym przebiegu. 
Stan idealny. Jan Pio­
trowski, Leszno, Berwiń-
skiego 6. 142 Mp

LoKale
Zamienię piękny pokój z 
orrynależnościami w So­
pocie na równorzędny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32851g. .
Cctrum Krynicy-Zdrój — 
pokój z kuchnia zamie­
nię na równorzędne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Ta 
mer. Krynica, Kraszew-
sk>ego 1. 13782p

Dnia 20 września 1966 r. zmarła Sp.

Janina Bulsiewiczowa
z domu Klemczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.45 w Dobrzycy.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

32872g

Dnia 19 września 1966 r. zmarł w wieku lat 82. 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy maż, najdroższy ojciec, teść, dziadek i brat.
śp.

Antoni Cendler
inż. geodezji i melioracji.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 wrześ­
nia 1966 r. o godzinie 15 z kostnicy szpitala 
w Wolsztynie.

W głębokim smutku ' pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIEC, WNUKI

i SIOSTRY
Wolsztyn. Poznań, Bydgoszcz. 32889?

Dnia 20 września 1966 r. odszedł z naszych 
szeregów kolega

mgr inż. Jerzy Bijasiewicz
współtwórca i organizator Sekcji Energetycznej 

SEP nieodżalowany kolega i przyjaciel.
Za ofiarną pracę zawodową i społeczną odzna­
czony wieloma wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi oraz Złotą Odznaką Honorową NOT 

i Złotą Odznaką Honorową SEP.
Cześć Jego pamięci!

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH 
Oddział w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 wrześ­
nia K roku o godzinie 15 na cmenhrzu 
na Junikowie.

użytkewania sprzętu gospodarstwa domowego
— W SKLEPIE NR 15 MHD — ul. Szkolna 5

Bogaty asortyment artykułów sprzętu gospodarstwa domo­wego i demonstrowanego na pokazach
DO NABYCIA W SKLEPIE

K6753

UNIEWAŻNIA SIE 
zagubioną dnia 7. IX. 
1966 r. pieczątkę skłe-

PŁYN PRZECIW ŁUPIEŻOWADO NABYCIA W DROGERIACH I PERFUMERIACH.
Samotny, pracujący, spo­
kojny poszukuje jednoo­
sobowego pokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32894 m.
Duże 4 pokoje z kuchnią 
w Puszczykówku zamie­
nię na 2,5 pokoju lub na 
2 mieszkania (może być 
z kolejarzem). Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31223m.
Pracująca (w Politechni­
ce — członek spółdzielni), 
poszukuje pokoju.. Zgło­
szenia, tel. 720-21 wew. ?1 
lub 49 do godz. 15. 31238m
Pracująca i ucząca sie po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 31286m.________ 
Kupię pokój z kuchnia 
względnie pokój (wyłą­
czony). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
32631g.__ _________________
Bydgoszcz! Kawalerkę z 
łazienką, komfort, żarnie 
nie na Poznań. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
file 32775g.

Nowoczesny dom willo­
wy 5-jJokojowy. c. o., 
wszelkimi wygodami, mor 
sa ogrodu, nadaie się dla 
2 rodzin, na ogrodnictwo 
lub przemysł, przy auto­
stradzie miejskiej komu­
nikacji — 350.000 zł. wp'a 
ty 300.000 zł, połowa bl’Ą- 
niaka zaraz do zamiesz­
kania — 300.000 zł, wpła­
ty 200.000 zł: dom, 1 ha 
ziemi ogrodowej — 229 
tys. zł — poleca i przyj­
muje nowe zlecenia A- 
dsmski, Poznań, Matej­
ki 33a. 3283!g
Sprzedam działki budów 
lane. Mosina, ul. Leszczyn 
ska 25. Jaworowa 19 pow. 
Poznań. Informacje: Mosi 
na. ul. Kasprowicza.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc 
cb*ztu. Szewska 20 309032

K6782
„KOZIOŁKACH” 

czeka na Ciebie 
samochód „ZASTAVA” 
i duża wygrana. K6975

Przetargi
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa w Ostrowie Wlkp — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie:

przebudowy samochodu towos — „Żuk” A-05 na 
samochód laboratoryjny dostosowany do badan 
fitosanitarnych łącznie z instalacją radiofoniczną.

Bliższe dane — w Referacie Kwarantanny 
ny Roślin — Ostrów Wlkp., ul. Wrocławska 
w godz. od 8—9 (codziennie).

Termin składania ofert w ciągu 10 dni 
ukazania się ogłoszenia.

Termin wykonania samochodu do 30. X.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

przyczyn.

i Ochro-
28, p. 2,

od daty

1966 r.
podania

K6891

Nieruchomości

Parcele na Podolanach ku 
pie Oferty „Prasa”, Grun 
wa'dzka 19 dla 32370g,

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań. Małeckiego 34.

323552

Sprzedam dom nowy, wo) 
ny w Witkowie. Micha­
lak, Witkowo. Poznańska 
32 pow, Gniezno. 1378 » u
Pctowę willi ha Sołaczu. 
woine 3 pokoje, kuchnia.. 
wyłączone z pięknym o- 
grćdkiem zaraz sprze­
dam Potrzebne mieszka­
mi* do zamiany. Oferty 
..Pi asa”. Grunwaldzka 19 
dla 32051g._______________
Ogród w centrum Pusz­
czykowa sprzedam. Fietz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 3

321632
Dcm 
chnie,

gaz,

3 pokoje, dwie ku- 
i, łazienka, cały wol 
światło elektryczne, 

dom gospodarczy.
1100 m* ogród zadrzewio­
ny. miasto pow^^^we — 
Nowy Tomyśl — 165.000 
zł. sprzeda Jaworowicz, 
Nawy Tomyśl. Łąkowa 
nr 10. 32701O

Do dużej hodowli brojle­
rów i pieczarek przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Matrymonialne

Na.iwiększą Ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne ..Syrenka” — War­
szawa Elektoralna 11. In­
formacje: id złotych — 
znaczkami pocztowymi.

K57K7
Kawaler inżynier pozna 
zgrabna pannę w wieku 
około 25 lat w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka «9 
d’? 3U70g.
Pragniesz szczęśliwegr 
rńałżeństwa? Napisz: ..Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle- 
my krajowe adresy.

K6730

Dnia 19 września 1966 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 63, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza i najlep­
sza matka, śp.

Stanisława Olejniczak
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 brn. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junl
kowie.

na Juni-

Strapieni
MĄŻ, CÓRKI, ZiECIOWIE 

Poznań, Dzierżyńskiego 107 m. 26.
i WNUKI

32873g

Dnia 20 września 1966 r. odszedł od nas, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy maż, kochany ta­
tuś, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Jan Kaczmarek
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
ŻONA. SYN i RODZINA

Poznań, ul. Sokoła 49 m. 5. 32902g

Dnia 19 września 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, cór­
ka, siostra i szwagierka. śp.

Irena Zakrzewska
z domu Jęczkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie te­
go samego dnia o godz. 6.30 w kościele p. w. 
św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Poznań, Obronna 5. 328«9g

cn 'cioT-nwir? (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
Redaguje Kolegium: Marian riejs er Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego) md? 9—16: redaktor naczelny 85*-7fi. z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji f"8-85:
działw sekretariat fedakdl 657-<6. « • C7Vipinik6w 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 I 453-31 Wydawca- Poznańskie
dział łączności z crctelrukami - inr^ ro o„|OS.,Pń: Poznań. I. Grunwaldzka 19 tefony: 452-89 1 611-21. Za treść I terminowy druk
Wydawnictwo prasowe RSW .yra. . J DrPnnmeraty informacji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzneogłoszeń redakcja nie odpowiada, ^warunkaci Kasprzaka poznań< uL Zwlerzyniecka j. w_5

Powiatowy Zakład Weterynarii w Kościanie, ulica 
Gostyńska 52 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
PARKANU Z SIATKI 100 mb. obiektu PZŁZ w Koś­
cianie oraz 230 mb obiektu PZŁZ w Śmiglu.

Wyżej wymienione obiekty można obejrzeć — co­
dziennie w godz. od 8 do 15. Informacji można zasięg 
nąć w Powiatowym Zakładzie Weterynarii w Koś­
cianie. ul. Gostyńska 52.

Termin otwarcia ofert wyznacza się na dzień 28 
września 1966 r„ godz. 10 w Powiatowym Zakładzie 
Weterynarii w Kościanie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta. K5970

Dyrekcja Obornickiego Przedsiębiorstwa Przemysłu
Terenowego w Obornikach,
OGŁASZA PRZETARG 
SAMOCHODU MARKI

Szamotulska 23 —
na sprzedaż obudowanego

„ŻUK”, rejestracy j-
nym PH 06-74. Cena wywoławcza w/w pojazdu wy­
nosi 28.500 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze oraz osoby prywatne, po­
siadające odpowiednie zezwolenie z Wydziału Ko­
munikacji.

Pojazd można oglądać w przedsiębiorstwie co­
dziennie w godz. od 8—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 września 1966 r. 
o godz. 10 w siedzibie Dyrekcji.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cie najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywołania w kasę 
Przedsiębiorstwa. K6395

Dnia 18 września 1966 r. zmarł

Czesław Kaszubski
komornik Sądu Powiatowego w Śremie.

W Zmarłym straciło sądownictwo sumiennego 
i oddanego służbie pracownika.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
w Poznaniu

i Archeologiczne (Mielżv»ń 
Jskiego 27/29) - g. 9—)5.
* Historii m. Poznania — 
»(St. Rynek) — g. 9—15.
■ Historii Ruchu Robotni-
.czego (St. Rynek — Od- 
• węch) — g. 10—18.
; Instrumentów Muzyce- 
;nvch (Stary Rynek 45) — 
•ę. 9—15.
; Kultury i Sztuki Ludo- 
•wei (Mostowa 7) — godz. 
•10—15.
• Narodowe (Al. Marcin- 
•kowskiego) — g. 9—15.
• Militarium (Cytadela) — 
■godz. 12—16.
; Przyrodnicze (Świerczów 
Jskiego 19) — g. 9—16.
; Rzemiosł Artystycznych 
JCZamek Przemysława) — 

10—15.
S Wielkopolskie Muzeum 
IWoiskowe (St. Rynek) — 
!g. 10—15.

WYSTAWY
RWA Arsenał (St. Ry.

■reki -
• ienna
; mana”

„Satyra antyw; 
Mieczysława —

g. 10—18,
Ber-

ransuBa 32846g

stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.
Klub MPiK (Ratajczaka

kuło.-owej — g. 10—20.

[dyżury j
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna tul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 671-231.

Szpital Miejski im. Stru­
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych J. teł. 511-11).

Woj. 
— chir. 
(ul św.
537-21).

Stacja

Szpital Dziecięcy 
dziec. do lat ’4 

. . Józefa 7/9, tel.

tunkowego
Pogotowia Ra-

Poznania
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Pa 
znania wypadki uliczne 
i u miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho

domu :el.
544-44 i 544-45: porady >e- 
kaiskie. telefon 637-35.
Ambulatoria 
rurgiczne — 
pediatryczne 
tyczne — g. 
tnlogiczne —

czynne: chi- 
cała dobę;

i tnternis7 
15—23: stoma 
g. 20—7.

Pałac Kultury 
;stawa grzybowa’ 
[9—18.

„Wy­
gód z.

; Muzeum Historii Ruchu 
• Robotniczego (St. Rynek 
• Odwach) — „Początki 
• socalizmu w Pozn.au- 
;«kem 184Q—1881” — godz 
• 10- 18.
i Pawilon Meblowy (Swa- 
Jrzcdz ul. Wrzesińska SM

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103. 
te! 566-66).

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 czynna cała do­
bę

Dvżur nocny - Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii —
Miejska 
Zwierząt ul

dla

wnldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagle
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Nowoczesność nauczania

Do szkoły - bez książek Moniuszkowska „Hrabina"
w domu-bez odrabiania lekcji w Operze
yy kilku minionych latach w wildeckich szkołach podsta­

wowych wiele zrobiono w kierunku zmiany systemu 
nauczania. W unowocześnianiu metod przodowały tzw. 
ły wiodące, których przybywało z każdym rokiem.

szkoObecnie, w pierwszym roku 8-letniej nauki, można stwier­dzić, że tradycyjny sposób nau czania przestał dominować w szkołach podstawowych. Pra­wie każda w jakiś sposób uno wocześniła metody nauczania, jeśli nie we wszystkich oddzia łach, to przynajmniej w niektó rych.Na Wildzie 14 szkół podsta­wowych ma 180 izb lekcyj­nych. Z tej liczby 50 prze­kształcono na klasopracownie. Obecnie każda szkoła organizo wać będzie rocznie dwie takie klasy. W 1970 r. nie będzie na 
Wildzie tradycyjnych oddzia­
łów.Niektóre szkoły już obecnie mogą poszczycić się dobrze u- rządzonymi klasopracowniami. Do nich należą m. in. szkoły nr. 42 — przy ul. Różanej, nr 67 — przy ul. Pamiątkowej i nr 28 — przy ul. Prądzyńskie- go. Nauczyciele nie muszą tu przynosić na lekcje rozmaitych pomocy. Należyte zaopatrzenie klasopracowni we wszystkie ko nieczne pomoce ułatwia pro­wadzenie zajęć oraz wydatnie pomaga uczniom w przyswaja­niu wiedzy. Dodajmy, że w tym roku dziekj pomocy Pre­zydium RN Poznania znacznie się zwiększyła liczba pomocy naukowych w wildeckich szko łach.Unowocześnianie metod nau­czania nie kończy się na orga­

tą nową formą zajęły się wildeckie szkoły: nr 28 — ul. Prądzyńskiego. nr 5 — ul. Traugutta i nr 84 - trzy przy przyprzy ul. Szczepana. Nowość polegana tym, że uczniowie klas I nie przynoszą do szkoły żadnych Przyborów, ani podręczników. Klasy, w których uczą się dzie­ci wyposażono we wszystkie po trzebne akcesoria, a lekcje są tak prowadzone, że zadania do 
mowę dziatwa odrabia na miej 
scu.Ten system nauczania potrak towano w pewnym sensie jako eksperyment. W ciągu całego roku szkolnego prowadzić się będzie analizę wyników takie go nauczania. W przyszłym zaś — jeśli metoda zda egzamin (w co pedagodzy nie wątpią) — wymienione trzy szkoły wpro wadzą taki sam system do klas drugich, a w późniejszych la­tach także do wyższych. Po-» moc przy stosowaniu nowych metod nauczania okazuje zain teresowanym nauczycielom Po radnia Wychowawczo-Zawodo wa mieszcząca się przy szkole nr 5. (a)

nizowaniu klasopracowni.Szczególnie dużo wysiłku wło­żył Wydział Oświaty i Kultury Prezydium DRN Wilda w ta­ką organizacje zajęć szkolnych, 
by odciążyć uczniów od odra­
biania lekcji w domu. Na razie

Katowiccy bibliotekarze 
w WieikopoteW Wielkopolsce przebywa 40-osobowa grupa biblioteka­rzy z województwa katowic­kiego na seminarium poświę­conym wymianie doświadczeń w pracy oświatowej bibliotek. W seminarium biorą udział dyrektor i pracownicy WBP w Katowicach, dyrektorzy i kierownicy bibliotek miej­skich oraź powiatowych.Wczoraj w godzinach ran­nych w Klubie MPiK odbyło się spotkanie bibliotekarzy katowickich z dyrekcją i pra­cownikami Wojewódzkiej Bi­blioteki Publicznej w Pozna­niu. W czasie spotkania prof. dr G. Łabuda wygłosił odczyt na temat początków państwa polskiego, (dr.)

• Nowy obiekt otrzymały do 
swej dyspozycji dzieci z okolic 
ul. Sikorskiego. Pracownicy Poz­
nańskich Zakładów Naprany Sa­
mochodów, na miejscu zburzone­
go domu, urządzili w czynie spo­
łecznym zieleniec i plac zabaw, 
wyposażając go w piaskownice, 
równoważnie, przeplotnie ławki 
itp. Wartość czynu wyniosła oko-
ło 95 000 zł. ia*

• Zbyt daleko, gdyż aż na ko* 
ziół oporowy pod Mostem Dwór*
cowym, 
motywa 
dowało 
turbacji 
ściągnął
ny parowóz.

wjechała wczoraj loko- 
spalinowa. Nie spnwo- 

to jednak żadnych per-
w ruchu. Lokomotywę 

na właściwe miejsce łn-
<*»>

Wrzesień
22 

czwartek

Maurycego

Słońce: 5.37—17.53

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Cyrulik 
Sewilski”; OPERETKA - g. .19 - 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
g. 17 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 13.15, 16.30 i 20 „Kwaj- 
den czyli opowieści niesamowite'’ 
(jap., 16 1.); APOLLO — g. 10,
12.30, 15.30. 18 i 20.15 „trema" 
(USA 14 1.); BAŁTYK - g. 10,
12.30, 15.30. 18 i 20.15 „Poznańskie- 
Słowiki” (poi.. 14 1.); CZTERNA4 
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 1 
20.15 „Żołnierki” (wioski, 18 LB 
GONG — g 10 12, 16, 18 i 20 y 
„Wehikuł czasu” (USA, 14 1J;
------------------------ ---------------------y—
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W sobotę i w niedzielę Opera Poznańska wystąpi z pierw­
szymi spektaklami nowej inscenizacji moniuszkowskiej „Hra­
biny”. Opera ta wystawiona zostanie obecnie po raz pierwszy 
nie jako poważny dramat patriotyczny, ale jako typowa 
opera komiczna, a nawet i operetka.Nową wersję inscenizacyj­ną „Hrabiny” opracowała w Poznaniu Danuta Baduszko- niedzielę Wanda Jakubowska.

najpoważniejsza impreza 
turystyczna jesieni

Jedną z najpoważniejszych — nie tylko w Wielkopolsce — tniprex 
turystycznych w tegorocznej jesieni, będzie jubileuszowy XV 
Przyjaźni, którego metą jest zawsze atrakcyjny turystycznie Wol. 
sztyn.

wa, kierownictwo spektaklu spoczywa dyrektora Roberta skiego. Scenografię biny” opracował
muzyczne w rękach Satanow- do „Hra- Stanisław

W pozostałych rolach pią w sobotę: Ewa Krystyna Pakulska, Łukaszek, Marian
Bąkowski, a choreografię — Conrad Drzewiecki. W tytuło­wej roli hrabiny w sobotę wy stąpi Janina Rozelówna, a w

Bogdan Ratajczak i sław Wdowicki.Moniuszkowska ,/
wystą- Bernat, Henryk Kouba, Włady-.Hrabina”

Psycholog udzieli porad 
członkom PSS

jest w powojennym repertu­arze Opery Pt^nańskiej od 1946 roku. Po raz pierwszy wznowiona została w 1953 r. Obecny spektakl nie nawią­zuje jednak do wcześniejszych inscenizacji i traktowany jest jako całkowicie nowa pozy­cja. (ob)
Poznańska Spółdzielnia Spożyw 

ców informuje swych członków, 
że od 4 października br. w Oścod 
ku „Praktyczna Pani” przy ul. 23 
Lutegó 10. psycholog udzielać bę­
dzie porad.

Porady psychologa maja służyć

Inauguracja sezonu

pomocą rodzicom w 
wychowawczych, w ...—. 
horze zawodu dla dzieci.

trudnościach 
nauce i wy-

Udzielane też beda porady w 
sprawach związanych z okresem
dogrzewania i 
małżeńskich i 
dotyczących 
ludzkich, (na)

oraz w .konfliktach 
i innych kłopota-h 
stosunków między-

„Orbisowe“ sztuczki
wie panie: M. P. i K. 
J. z Poznania, posta­
nowiły udać się w po 

dróż do Szwecji, konkretnie 
do miejscowości Aluesta. le 
żącej na trasie od wybrze­
ża do Sztokholmu, jednak 
bliżej morza niż stolicy 
wspomnianego kraju. Speł­
nienie postanowienia nie na 
stręczało kłopotów. Primo 
— obie panie otrzymały za­
proszenie od krewnej, se- 
cundo — załącznik do zapro 
szenia stanowiła pewna su 
ma w dewizach.

Przygotowania i sama po 
dróż nie okazały się jednak 
tak wesołe. Wszystko dzię­
ki poznańskiej placówce 
„Orbisu*1, tej przy hotelu 
„Merkury”.

Ponieważ do Szwecji naj 
wygodniej podróżuje się 
ekspresem z Moskwy (od­
jazd z Poznania o godz. 
14.30), obie panie wybrały 
ten właśnie pociąg. Zdziwi­
ło je tylko twierdzenie „Or­
bisu”, że w celu uzyskania 
biletu należy opłacić należ 
ność (oczywiście w dewi­
zach) za całą trasę: od Mo 
skwy do Sztokholmu. Tury 
stki nie uwierzyły i zaczę­
ły rozpytywać innych infor­
matorów: jak to właściwie 
jest z tą opłatą? Przy po­
nownej wizycie w wymie­
nionej już placówce „Orbi­
su”, dowiedziały się, że wy­
starczy bilet z Poznania do 
...Sztokholmu. Mimo że wy­
znaczano im opłatę zbyt 
wielką, bo do stolicy Szwe­
cji nie zamierzały jechać, tu 
rysiki pokryły należność, 
przepłacając c 100 koron na 
leżność za trasę, którą mia­
ły przebyć Ostatecznie, le­
piej ulec żądaniom „Orbi­
su” — pomyślały — niż nie 
jechać wcale.

Drugi akt tragedii (bez 
przesady w tym określeniu) 
dokonał się 15 sierpnia na

dworcu w Poznaniu. Poróż- 
niczki otrzymały bowiem w 
„Orbisie” dwa bilety 11 kl. 
z miejscówkami na miejsca 
sypialne, (numery: 023224 i 
023223, miejscówek — 21 i 
21a). Po przybyciu pociągu 
okazało się, że wszystkie 
miejsca w wagonie II kl. są 
zajęte. Nie było innego wyj­
ścia. jak dopłacić 34 korony, 
by otrzymać miejsca w wa­
gonie 1 kla-sy.

Dziwne zwyczaje i bała­
gan w poznańskim „Orbi­
sie” sprawiły, że obie panie 
nadpłaciły w sumie 134 ko­
rony, co poważnie uszczupli 
lo ich finansowe zasoby na , 
okres pobytu w Szwecji. j

Naszym zdaniem zakoń- ■ 
czenie tej sprawy powinno ; 
dopiero nastąpić. Jakie — I 
to już sprawa „Orbisu”, któ ( 
ry nie wątpimy — wie, co j 
w takich przypadkach nale i 
ży czynić. Szczególnie dla 
ratowania reputacji o któ- ; 
rej złych stronach jesteśmy ) 
zmuszeni pisać nie po raz ( 
pierwszy, (ec) j

W 19.30 godz.
muzycznegopiątek, 23 bm. o godz. i w sobotę, 24 bm. o 18, w auli UAM odbę-dzie się inauguracyjny kon­cert symfoniczny pierwszy z cyklu „Kompozytorzy po­znańscy”.Orkiestrą symfoniczną Pań­stwowej Filharmonii w Po­znaniu dyrygować będzie Wi­

told Krzemieński. Solistą kon­certu będzie dawno nie sły­szany w Poznaniu Ryszard 
Bakst — laureat IV Między­narodowego Konkursu im. Fr. Chopina w Warszawie, (na)

Jutro sesja
DRN Wilda

W piątek, 23 bm., o godz. 10
w sali Przychodni Obwodowej 
przy ul. Mickiewicza 31 odbędzie 
sie sesja DRN Jeżyce. Sesja do­
kona oceny stanu porządku i bez 
pieczeństwa publicznego w dziel­
nicy, ze szczególnym uwzględnie­
niem spraw młodzieży.

INFIIHMłJJEMY
Szkoła dla Pracujących nr 3 

przy ul. Marii Magdaleny 10 dys­
ponuje jeszcze wolnymi miejsca 
mi w klasach siódmych. Zgłoszę 
nią przyjmuje codziennie sekre­
tariat, w godz. 16—18, z wyjąt­
kiem sobót.

Na prelekcje E. Wintera — dy­
rektora Departamentu w Mini­
sterstwie Finansów zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 do sali WSE — 
Sekcja Finansów PTE. Tytuł pre 
lekcji: „Kierunki zmian zasad

II liga piłkarska

Olimpia - Odra 2:5
Już dawno na stadionie Olimpu 

w Golęcinie nie było tak wielu 
widzów, jak podczas wczorajszego 
spotkania o mistrzostwo II ligi 
pomiędzy Olimpią a opolską O- 
drą. Kilka tysięcy osób opuszcza­
ło jednak stadion z pewbym nie­
dosytem, z powodu wysokiej po­
rażki gospodarzy 2:5 (1:2). Odra 
okazała się zespołem co najmniej 
c dwie klasy lepszym od Olimpii, 
chociaż ta ostatnia chwilami po­
czynała sobie dość odważnie na 
przedpolu przeciwnika. Chwile te 
były jednak nieliczne 1 zbyt krót­
kie aby mogły przynieść lepsze 
efekty.

Obie bramki dla gospodarzy 
zdobył Domagała. Pierwsza padla 
z rzutu karnego (właściwie rzut 
ten „wypracował” sam późniejszy 
zdobywca bramki, którego świet­
ny rajd po prawym skrzydle i do- 
srodkowanie narobiło sporo za­
mieszania w defensywie Odry).

Straty w postaci 5 bramek ob­
ciążają dość niepewnie interwe­
niujących defensorów Olimpii, 
przy czym dwie ma „na sumieniu' 
Wielgosz a dwie bramkarz Ko- 
nenc. (m)

A oto pozostałe wyniki II ligi 
piłkarskiej:
Górnik (Wałh.) —

Victoria (Jaworz.) 2:0 (1:0) 
Gwardia (W-wa) —

Stal (Mielec) 5:1 (3:1) 
Hutnik (N. Huta) — ■

Torez (Wałb.) 1:2 (0:0) 
Garbarnia (Krak.) —

Unia (Racib.) 0:1 (0:0) 
Warmia (Olszt.) —

Lechia (Gd.) 2:2 (1:2) 
Start (Łódź) —

Lotnik (Wr.) 3:0 (2:0) 
MZKS (Gdynia) —

Polonia (Byd.) 1:0 (0:0)

1. Górnik
2. Gwardia
3. Odra 
4. Unia 
5. Hutnik 
6. Start 
7. Torez 
8. Lotnik 
9. MZKS 

10. Garbarnia 
11. Warmia 
12. Victoria 
13. Lechia 
14. Olimpia 
15. Stal 
16. Polonia

I liga pili
W środę oc „

kań 7 kolejki, (mecz między 
GKS Katowice i Cracovią roze­
grany zostanie we czwartek). 
I ligi piłkarskiej. Nadal zdecy­
dowanym liderem jest Sosno­
wieckie Zagłębie, a drugie miej­
sce zajmuje Górnik Zabrze.

A oto wyniki środowych spot­
kań:
Zawisza (Bydg.) —

Szombierki (Byt.) 0:0 
Legia (W-wa) — Pogoń (Szcz.) 0:0 
Ruch — Górnik 1:3 (0:0) 
Śląsk (Wr.) —

Stal (Rzesz.) 2:0 (1:0) 
Polonia (Byt.) —

Zagłębie (Sos.) 1:3 (1:2) 
Wisła (Kr.) — LKS 2:0 (1:0) 

TABELA

11:3 
10:4 
10:4 
10:4
8:6 
8:6 
8:6

6:8
6:8
6:8
6:8
5:9
4:10
4:10
3:11

finansowania przedsiębiorstw
przemysłowych w krajach socja­
listycznych”.

Jubileusz E. Krasińskiej-Rudnickiej. Jubileusz 80-lecia urodzin obchodzi w Poznaniu bardzo on- . giś znana śpiewaczka: Elżbieta Krasińska-Rudnicka, która pod pseudonimem „Korwin” z powodzeniem występowała na różnych europejskich scenach. Była uczennicą sławnych wło­skich mistrzów bel canto — G. Bellincioni oraz M. Battistini. Swoją niedługą lecz błyskotliwą karierę zrobiła Krasińska jeszcze przed pierwszą wojną światową, kiedy to m. in. w Rzymie zaśpiewała tytułową partię w operze „Salome”, pod dyrekcją samego kompozytora Ryszarda Straussa. Rozwijają ca się choroba uszu niestety zmusiła panią Elżbietę do wyco fania z desek sceny i poświęcenia wyłącznie pedagogice. Przez kilka lat Krasińska — Rudnicka uczyła w poznańskim kon­serwatorium. a później prywatnie (osiągając wybitne rezul­taty). W naszym Teatrze Wielkim wystąpiła tylko raz jeden jako Nedda w „Pajacach". Osobno należałoby choć wspom­nieć o ożywionej i ofiarnej działalności Krasińskiej — Rud­nickiej w Towarzystwie Opieki nad Zwierzętami, którego by ła długoletnią prezeską. Zasłużonej artystce, z okazji Jej Ju­bileuszu, składamy najlepsze życzenia jeszcze długich lat ży-cia. K. Now.

lift
sześć

11—7
19—9
15—6
8—4
6—4

9—13 
6—8 
5-8 
9—13
7—11 
6—8

14—15 
10—18

7—9

1. Zagłębie 7 13:1 21—6
2. Górnik 7 11:3 16—8
3. Ruch 8:6 13—9
4. Wisła 7 8:6 10—9

Cracovia 6 7:5 12—9
6. ŁKS 7 7:7 10—9
J. Stal 7 7:7 5—7
8. Legia 7 6:8 7—8
9. Szombierki 7 6:8 6—10

10. Polonia 7 5:9 8—12
11. Zawisza 7 5:9 6—11
12. Pogoń 7 5:9 5—13
13. GKS 6 4:8 5—9
14. Śląsk 7 4:10 4—8

GRUNWALD — g. 16 „Faraon” - 
(pol„ 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Porucznik Marynin” (radź., 12 
1.), g. 13, 15.30, 18 i 20.15 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włoski. 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Gdy­
by tysiące klarnetów” (czeski. 11 
1.); KOSMOS - g. 18 „Faraon” - 
(poi., 16 1.); MALTA - g. 16 „Mał 
pia kuracja” (USA 12 1.). g. 18 i 20 
„Ucieczka z Paryża” (franc., 16 
1.): MINIATURKA - g. 15. 17.30 i 
20 „Skąpani w ogniu” (poi., 14 
1.): OLIMPIA - g. 10, 12.30. 15, 
17,30 i 20 „Markiza Angelika” — 
(franc., 16 1.): OSIEDLE — g. 16 
„Bajka o zmarnowanym czasie” 
(radź., 7 1.); g. 18 i 20 „Pięk/iY 
Antonio” (włoski. 18 L); PANCER 
NIAK — g. 17 30 i 20 „Markiza 
Angelika” (franc.. 16 I.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 15 i 19 „Winnetou” (I i TT 
S„ NRF-jug„ 11 I.)! RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. F 1 19.30 „Jego 
dziewczyna” (włoski 16 1.): SCA­
LA — g. 16 „Nieśmiały w akcji” 
(radz„ 11 1.), g. 18 i 20 „Samotny 
jeździec” (USA. 16 l)t TĘCZA - 
g, 16. 18 1 20 „Królowa Krysty­
na” (USA. 16 I.B warta - g- 
10. 12.30. 15. 17.30 i 20 „Panie in­
spektorze” (jug., 16 1.); WCZASO­

WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 
„Karambol” (węg., 16 1.); WILDA 
g. 10. .12.30, 15, 17.30 l 20 „Z pie­
kła do Teksasu” (USA, 14 1.); - 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Kapral 
i inni” (węg., 11 L); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 „Droga przez cmen­
tarz!” (radź.. 14 1.), g. 19.15 „Mor­
derca na urlopie” (jug., 16 1.) — 
FOTOPLASTYKON — g. 12—21 — 
„India”.

RADIO
Czwartek. PROGRAM 1 — Fala 

1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23.12 do 3) 69.74 MHz:

16.01 „Popołudnie z młodością”; 
18 Od przeboiu do przeboju; IM3 
Kwadrans z dedykacją: 19 Z księ­
garskiej lady: 19.10 Ludzie i kon­
tynenty: 19.30 „Wojenna piesn 
polska na przestrzeni wmków”; 
2O.3o Wieczór literacko-mnzyczm| 
„Wachlarz nieznajome j ”, 23.15 
„Jazz dla tych, co jazzu nie ln- 
bią”: 23.45 Mel. na dobranoc; 9-05 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 17,55, 20, 23, 24, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m -
66,62 MHz: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.50 Z cyklu: „Tajniki ludzkiego

postępowania” aud. pt. „Gdzie się 
zaczyna a gdzie kończy altruizm”; 
9 Dla kl. III i IV słuch. „W pod­
ziemiach Warszawy”; 9.20 Konc. 
solistów radzieckich; 9.50 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 10 
„Dzień dzisiejszy” — „Konie” 
opow.; 10.20 Z muz. baletowej; 
11 Dla kl. X „Burza nad Parna­
sem” słuch.; 11.30 Mel. ludowe z 
Mazowsza; 11.40 „Toruńskie obra­
dy”; 12.25 Gra zespół „Trzy słoń­
ca”; 12.40 Wojew. Zjedn. Przem. 
Mięsnego informuje.?.; 12.i5 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Dla kl. 
II) „Na jesiennym polu” repor­
taż; 13.20 Gra Ork. Manwanie- 
go; 13.45 Wakacyjne wspomnie­
nia; 14 „Ryszard Shelton” fragrn. 
pow.; 14.30 Muz. ludowa narodów 
radzieckich; 15.05 Reportaż PR 
15.20 „Echa Paryża”; ,5.3f Dla 
dzieci „Uczestnik pierwszego kon­
kursu Chopinowskiego”- 16.05 
Public, międzynar.; 17.23 Poznań­
ska 15-tka Radiowa. 17.50 Romgn- 
tarż Wł. Goszczyńskiego; M.l# 
Beethoven: rondo B-dur na for­
tepian i ork.; 18.20 Przechadzki po 
Poznaniu: 18.50 „O Norbercie Bar- 
lickim” felieton; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 „Polacy na fron­

tach drugiej wojny światowej”;
20 „Opera w przekroju” — Vin- 
zenzo Bellini ,tBeatrice di Ten-

do”; 21.46 „Nowości literatury 
światowej ,,Życie poganina”
fragm. pow.; 22 Muz. rozrywk. 1 
tan.; 23 Muz. klasyczna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 7, 8, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: jo.55 Historia (kl. 

VI) — „Pokój Toruński”; 16.45 — 
Film krótkometr.; 16.50 Program 
dnia; 16.55 Wiadomości; 1? Dla 
młodych widzów — „Zrób to 
sam”; 17.20) „Nie tylko dla pań”; 
17.40 „Smail —■ mój syn’y — film 
prod. algierskiej - z serii „Dzień 
pokoju”; 18.05/ „Kilka sł^w o pro 
gramie TV”; 18.20 „Dią/kogo zie­
lone światło”; 18.50 „jprzegląd mu­
zyczny”; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; »0 „Twoja ulica”: 20.15 Teatr 
Sensacji — „Marie Gotobro” — 
widów sensacyjne Jacęue^ Ro­
bert, Julien Duviviyr 1 Henn Jean 
son; 21.15 Magazyn spraw społecz 
nych — „Miniatury”.; 21.45 Dzien-

Rajd odbędzie się w dniach 
28 września do 2 października b- 
Organizatorzy rajdu — Zarząd o' 
kręgu PTTK i Oddział Wolsztyn, 
ski Towarzystwa spcaziewają S12 
— podobnie zresztą jak w latach 
ubiegłych — licznego udziału tu. 
rystów z całego kraju. Przypotn' 
nieć warto, że w roku ubiegjyi^ 
w Rajdzie Przyjaźni do Krotoszy, 
na udział wzięło około 3.500 turw 
stów.

Z okazji rajdu, w Wolsztynie 
ukazało się specjalne wydanię 
„Głosu Wielkopolskiego”, vv CJ(_ 
łosci zredagowane przez działa­
czy PTTK. W numerze znajdują 
się mniej lub więcej znane matę- 
riały na użytek, przede wszyst- 
kim. licznej rzeszy turystów, któ­
ra w dniach rajdu przemierzać 
będzie Ziemię Wolsztyńską. Wśród 
autorów znajdujemy m. in. na­
zwiska sekretarza WKZZ, prezes 
Zarządu Okręgu PTTK — Edmun­
da Kowalskiego, wielkiego entuzja 
sty turystyki — dr. Ludwiką g0. 
molca i wielu innych.

W specjalnym wydaniu przypo. 
mina się, że z Ziemi Wolsztyn- 
skiej wywodzą się znakomici nasi 
protoplaści — Michał Drzymałą 
czy rzeźbiarz Marcin Rożek. Nie 
wszystkim bowiem wiadomo, ze 
zniszczony w latach okupacji 
przez hitlerowców monumentalny 
pomnik Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie wyszedł z rąk właśnie 
Marcina Rożka.

Specjalne wydanie uzupełniają 
mapki turystyczne okolic Wolszty­
na oraz wielka krzyżówka tury­
styczna, stanowiąca świetną lek- 
cję poglądową do poznania Zie­
mi Wolsztyńskiej. (jm)

Jeździeckie 
mistrzostwa Po'ski

W Gnieźnie rozpoczęły się XXII 
mistrzostwa Polski w konkursie 
ujeżdżania konia oraz skoków 
przez przeszkody.

Eliminację mistrzowskiego kon­
kursu ujeżdżania wygrał Marian 
„Kowalczyk („Cwał” Pz-ń) na ko­
niu „Sekt” — 142,3 pkt przed Ma­
rianem Babireckim (Legią) na ko­
niu „Volt” — 142,3 pkt i Anto­
nim Pacyńskim (Służewiec W-wa) 
na „Fordonie” 139 pkt. Konkurs 
zwykły o nagrodę Prezydium 
MRN Gniezna wygrał Jan Kowal­
czyk (Legia) na „Astronomie” 
przed Tomaszem Tokarczykiem 
(LZS Racot) na „Mannie” oraz 
Feliksem Drozdem (Gwardia 
W-wa) na „Nepalu”.

Pierwszy półfinał konkursu sko 
ków przez przeszkody o nagrodę 
„Gazety Poznańskiej” (rozegrany 
na torze długości 660 m przy 15 
przeszkodach) wygrał fan Ko* 
walczyk (Legia) na „Drobnicy” — 
83,6 sek. przed Marianem Babi­
reckim (Legia) na „Don Huber- 
tusie” — 86,5 sek, Franciszkiem 
Ciebielskim (Legia) na ..Hrabin” 
— 93 sek i Antonim Facyńsktm 
(Służewiec) na „Fordonie” — 93,6 
sek.

Hotelarze na haisku

„Merkury” kontra 
„Monopoi“

Niecodzienny mecz piłkarski od­
będzie się dzisiaj na stadionie Olim 
pii w Golecinie. O godz. 15.30 spot 
kaja sie tam zespoły Ognisk TKKF 
hoteli „Merkurego” z Poz.nania i 

Monopolu” z Katowic. Mecz ten 
'est pierwszym spotkaniem drużyn 
hoteli ..Orbis”, które w ten spo* 
sób chca uczcić 60-lecie Związku 
Zawodowego Pracowników Gospo­
darki Komunalnej i Przemysłu Te­
renowego. (jm)

nik; 21.55 Progiam na jutro; 22 
27 lekcja jęz. francuskiego.

PIĄTEK: 11.55—12.25 — Dla s«k6ł 
— propedeutyka filozofii dla 
XI „Definicja”; 12.45—13.05 Dla kl' 
III „Moje książki 1 zeszyty”;
27 lekcja jęz. ang.; 16.50 Program 
dnia i wiadomości, 17 
dych widzów — „Olimpijskie o 
bytki” — opowiadania o 
tach; 17.20 Dla młodych wid' 
„W niewoli” — film z serii „K 
pitan Tenkesz”; 17.45 „Na «« ' 
wie”: 18.05 Wszechnica TV 

(Kraków); l*-30 
18.5C Informator 
„Kryptonim

19.20 Dobranoc i dziennik; 20 .. 
Tygodnia”; 20.15 „Ukraiński Pr ' 
rozrywkowy” — film TV • __ 

„10 minut recenzji } 
kamerą Wł. Maciąg, 
Telewizji - 
- Jan Paweł

Sztuka telewizyjna w 5 o 
21.55 Dziennik: 22.05 Jkł“pr0Br. 
Warszawskiej Jesieni, 22. 
na jutro: 22.35 37 lekcja jf •

ter studiorum” 
Wielokropek; 
handlowy; 19

20.45 
przed 
Teatr 
życie”

Zastrzega się prawo zmi«n 
programie.


